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Wychodzi emeni" o godzinie 7. rano, 
z wyjątkiem poniedziałków i dni poświą- |4 
tecznych. 


Przedpłata wynosi: 


MIEJSCOWA kwartalnie 8 złr. 75 cent. 
” miesięcznie . . . 1 „ 30 , 


Z przesyłką pocztową: 


R w państwie austrjackiem . 5 złr. — ct. 

Ez) | do Prus i Rzeszy niemieckiej . ' 
g Francji Ari AE 
p : Belgii i Szwajcurji ć o hair, gr 
E | „ Włoch, Tnrcji i ksiet Ajed R 

w „ Serbii . HA 

Numer pojedynczy Wosztuj esi geMÓ w. 


Sy 


Lwów u. i. marca. | 


We Lwowie, Wtorek c dnia 29. Lutego 1876 


wrażenie wywołać tylko p. Weiss von Star- 


kenfels, który imieniem stronnictwa prawa 
Za konwencją przemawjal.j ale w: sposób taki, 
żo ministrowie byliby woleli, aby był stanął po 


(Projekt mov ej» anstcjackiej procedury cywil i przeciwników 


nej. — Sprawa zarazy bydła. — Konwencja ru 
muńska w przedlitawskiej lzbie posłów. — Spra- 
wa wschodnia, — Odmowu Czarnogóry. — Ks. Ka- 
rageorgiewicz. — lgnatjew do Londynu. — Spra- 


wa sueska i ob.igacje tureckie.) 


Na posiedzeniu przedłiżawskiej Izby posłów 
d. 25. b. m. wniósł minister sprawiedhwości p. 
Glaser projekt nowej procedury cywil- 
nej w 5 księgach. Brakuje jeszcze księga 876- 
sta: o środkach egzekucyjnych i zabezpieczają 
cych, ale rząd już dawniej wniósł przedłożenie 
w tej mierze — które zresztą jest tylkaj Bieja- 
ko poprawką do obecnego postępowania eppil- 
nego, podczas giły owe 5 k siągpolagają na'£asa- 

zie, w Austiji zupełnie mowej, +. J. postępo- 
wania ustnego a nie pisemeego., i jawnego. a 
nie biurowego, tudzież supełni? isnego trakto 
wania dowadów. Projekt ten byłby wielce Wa- 
żtapm, wpręwadziłiby Auetrję do rzędu państw 
istotnie cywikizo wawych ($ongresówka z dawien 
dawna. mjała taką procedurę) -- gdyby jaka 
kolwisk „była nadzieja, że uastąpi zmiana w 
składzie Rady państwa, — przy obsenej bo 
wiem większości: miał p. minister wielką słu- 
sznąść. „Biaguąć naturalnie, aby SRtpettemiśo wa 
pro FÈ jsszęgow następne Btu'eciu nie po 
zostmą obowiązującą .* 

Na rannuem posiedzeniu z d."26. b. m. obra- 
dowano „w UJrugiem czytanie wad raąłówy jo 
projektem ustawy 0 zapokiagamia i włutmianin 
zarauźliwych chorób bydła. Kowisja 

ostawiła wnioski, już nam yt ałe które 
la ważności ich powtarzamy: 

„Izba przachodzi nań tym tem 
por ządku dziennego i wzywa rzył, | oj 
1) projekt ustawy o zapobiegania 1 
2) tudzież iuaych "zari Tok: 
charóbbydła; 3) o obowiązkowem desihfekcjo- 
nowanin WARORÓW kolejowych i statków przy 
transporcie bydła." 

Bałej-wniesia: komisja: rezołację : 
Wey; ŻE ualamoduwstwa 6 z CH "bydła tyfko 
Wtedy może pażhydlny wyw skatek, jeż: 
weterynarstwo we wszyskich E ra ad urar 


„Zważy- 


gulowanem bedzie," wzywa się r aby 1) 
osobny wydział wetcrymarski w nifnisterstwie 
Spraw wewnętrzpyjch ntworzył, 2) potrzebną. 
liczbę rządowych weterynarzy -. powiatowych 
aktywował i 3) brak odpowiednich zakładów 
dla nauki weterynarzy „przez założenie: takich 
fistytutów uchylił,* 


m, . „Jlfpeyażkie te -wutoski komieji Izba przy- 


d 
wa. Na temże posiedzeniu wytoczyła się w drn- | 
gien czytauiu sprawa konwencji Yoman 


Bkiej, która zająwszy jeszcze wieczorne po- 


Siedzenie, sobotnie, miała się' dopiero wczoraj 


skończyć. Rezultat rozpraw był już we czwar: 


tek z góry wiadomy, t. j że konwencja” przy- 
jętą zostanie, zwłaszcza gdy hr. Andrassy je- 
szcze po raz wtóry w piątek, i to w salach 
Izby posłów konferował z ministrami i kilkoma 
posłami centralistyczuymi. * Rozprawy utraciły 
tym sposobem wszelką doniosłość, i zdołał 


POGTZAŃ SOWEL yLA= (.0540ZYNSKIAGO. 


Zaraz po śmierci pinglo wanego wieszcza 
(w dniu 25. lntego r. b. utworzył się komitet 
pogrzebowy pod kierunkiem p. Alfreda Młoc- 
kiego, który zajął się przygótowaniem żałobnej 
uroczystości. 

Skromny pokój, w którym zagasło życie 
„męża mocy”, jak trafnie nazwał w swe 
mowie ks. Krechowiecki $. p. Goszczyńskiego, 
kreśląc-jego charakter silny, czysty i cichy — 
zamieniony został na żałobną kaplicę. Ściany 
obite kirem, 2 na katafalkn w metafalowej trumnie 
ustawiono zwłoki nabalsańowane przez dr. Fei- 
gla; Szanowny doktor zgłosił się sam do komi- 
tatu z propozycją nabalsamowania zwłok, które 


"też wykonał bezinteresownie, w dowód czci, ja- 


ką przejęty był dla zasług nieboszczyka. Po 
Dad trumną ustawiono ołtarzyk Matki Boskiej 
Częstochowskiej, — u dołu zaś oparto o tiv: 
mng wielki portret fotografowany Goszczyńskie- 
» zrobiony: przez p. frzemeskiego, 
ycia zdobił ścianę jego pokoiku. 
Zwłoki nbrano w czarny surdut, w jakim 
awykle chodził nieboszczyk, i obok nich w tiu- 
mnisi złożone zeschły laurowy wieniec, ten sam, 


tóry mu $. p. Korzeliński wręczył w imieniu | 


Połek w wielkiej sali ratuszowej, podczas pięć- | 
dziesięcio. *letniego-literackiego jnbileuszu. Stało 
się to w skutek życzenia nieboszczyka. Na kilka 
bowiem dni przed śmiercią, gdy pielegnu 0 
w chorobia pati Aniela Cieleska. wik AA 
Józefowa Janowska, pocieszając chore A dr 4 
mniała, iż zeschły wieniec należałob Sai WA 
odrzekł chóry: „Z zechłym tym y AE nid 
chcę gig rozstawać, a gdy umrę, A I 
ycie w trumnę“ — zakończ ło dpowiedź prze- 
żapwając niestety rychłą śmierć swoją. U ścian 
żałobnego pokoju postawiono cyprysy, a tru- 
mng otoczono wśród jarzących się świec kwia- 
ami i wieńcami, których liczba co godzina się 
powiększała — szanowne bowiem Polki, odwię- 


zając zwłoki poety, przynosiły je z sobą jako 


należny hołd jego pamięci. 

W sobotę (26. lutego) i w niedzielę, mie- 
Gzkuńcy miasta naszego wszystkich stanów i 
Wyznań tłumnie spieszyli do zwłok nieboszczy- 
ka. Nieraz trudno było przecisnąć się przez ciż- 
ę odwiedzających i modlących się u trumny, 
przy której stała straż honorowa, z akademików 
złożona. Dowód to niewątpliwy ogólnego Żalu i 
Powszechnego współczncia, jakie obudził zgon 
autora „Zamku Kaniowskiego” i „Sobótki“. 

Gotowość chętna, z jaką hy korporacje 
naszego miasta o wiadezyły komitetowi zamiar 
Uczestniczenia w ur oczystości pogrzebow ej, jest 
lakże dowodem, Że naród nasz umie cenić za- 
*iugi wielkich swoich ludzi. 


który za! 


Treść mowy p. Weissa jest następująca : 

„Wstępna historja + tej konwencji jest tak 
dziwną, ża już dlatego samego wypadałoby 
swoja wotum w tej sprawie rozerbać i upowo- 
dować, mianowicie jeżeli sią należy do opozycji 
parlauwatarnej, a, to tem więcej, gdy rząd z ca- 
łą forsą działał w tej sprawie. Minister spraw 
zagranicznych zrobił od losu. konwencji zawi- 
słem sweje pozostanie w gabinecie, "podczas 
gdy minister handlu zaręczał. że konweucja 
jest sprawą czysto komarejalną- Minister spraw 
zagr. insugurował mia swoją politykę wschodnią, 
chcąc naprawić dawne błędy; całą powagę 
i stanowisko monarchii postawił na kartę, aby 
nowo utworzonej Ramunii dać to, do czego 
dawus księstwa Naddnnajskie w dobrych jak i 
najgorszych. czasach zawsze napróżuo zmierza- 
ły, t. Jo niezawislość od swego zwi:rzchnika 
(sultana). Zerwał za wszystkiemi dawnemi tra- 
dycjami i stosunkami — a w takim wypadku 
rożstrzygają przecie nie komercjalne, ale ważue 
polityczna względy, 

„Chociażby: tylko pogłoskę było, że minister 
spraw zagr. z losem konwencji los" swojej teki 
związał, mime to jednak głosować będziemy |; 
za konweneją, widzimy bowibm monarchię 
wciągniętą w tę sprawę do tego sfopnia, że 
nie możemy mysleć: 0*pekraytoweniu planów, 
których wątku i objętości osądełć nie jesteśmy 
w Stanie: zwłaczeca gdy konstytucja nie po- 
z wala-nam- zadawać pytsń tema, Który te wątki 
namotał, i gdy wyjadbieńiom, jakie nam przez 
usta p. ministra-presydenta dawane bywają, 
żadnej wagi przypisywać nie można, albowiem 
sprawozdawca mniejszości dostatecznie wyłusz- 
R brył, co sę warta owe wyjaśnienia. (Wesofość; ! 
bruwo 2 prawicy). 

„W czasach takich jak obecna, uważamy za 
obowiązek opozycji, nie na stahowisko i osobę 
ministra niemiłegó, ale tylko na to uważać, Gy 
postępowanie opozycyjne. w takim stańie Psi 
nie udatemniłoBy 'eołów i planów, wobec 
zgch nasze cele plany mtszą mstąjńić na eń 
gie miejsce, a m drigiej strony, c postępowa- pe 
jem swojem opozycja nie poparłaby tego, do 
«czego dla dobra tronu i monarchii nieustannie 
zmierza Dlatego póminiemy owe całkiem słu: 
śzne zarzuty, jakie ze względów komercjalnych 
przeciw konwencji podnoszono. I my dobrze 
wiemy, że z tą konwencją szło tak, jak asta-_ 
niemi czasy szło ze wszystkiemi ńiemaT" trak- 
jtatami naszemi : decydujący pełnomocnicy trak- 
towali interesa połityczne jak uniform, a wzgię- 
dy komerejalne jak liberję. (Wesołość.) I my 
jesteśmy przekonani, że przy większej zręczno 
ści można było więcej uzyskać niż uzyskano. 
Nie przeoczamy, że przy zawieraniu traktatów 
nigdy tak niezręcznie nie manewrowano, jak 
tym razem. (Brawo z prawicy). I tego nie prze- 
oczamy, że przy zawieraniu konwencji rząd o- 
becny był w daleko pomyślniejszem położeniu 
jak każdy rząd poprzedni ; bo miał sposobność 
u korporacyj kompetentnych zasięgnąć 
mości. na OE. CE zk Mola mu zbywa. 


wiado- 
w czasie roko- 


ONA a E pozamiejscowej ludności nadchodziły ró 
wnież oświadczenia wspólczucia i żalu. Straż 
ochotnicza ogniowa Stanisławowska wysłała na 
pogrzeb dwóch delegowanych, przybyły także 
deputacje cd Rady powiatowej i od Rady miej- 
skiej Stanisławowskiej. Miasto Gródek wy- 
słało na pogrzeb dwóch reprezentantów. p. 
Józefa Smyka, zastępcę burmistrza, i p. Bazy- 
lego Dunichowskiego, + członka Rady gminuej i 
wydziałowej. Pau Alber naczelnik, i p. Machow- 
ski, sekretarz, nadesłali następujący telegram: 
„Gmina Szczerzec, dotkuięta boleśnie stratą 


j wieszcza narodowego Seweryna Goszczyńskiego 


wyraża najgłębsze współczucie.* Pan Karczew; 
ski z Suczawy przysłał telegram tej treści: 
„Grono rodaków w Saczawie wyrażając głębo- 
kie ubolewanie nad stratą wielkiego patrjoty, 
oświadcza gotowość do udziału w zbieraniu 
składek na pomnik barodowy, należący się za- 
slugom zmarłego.“ Z Krakowa, zastępca pre- 
zera Towarzystwa Tatrzańskiego, dr. M. No 
wieki, i sekretarz L. Świerz. nadesłałi naste- 
pujące upoważnienie do dr. Józefa Żulińskiego 
delegata tegoż Towarzystwa we Lwowie: „Wy- 
dział Towarzystwa Tatrzańskiego ma zaszczyt 
niniejszem upraszać W. Pana, aby raczył  za- 
|stąpić go na pogrzebie nieśmiertelnego wieszcza 
naszego š. p. Seweryna Goszczyńskiego, ezłon- 
a honorowego Towarzystwa , Tatrzańskiego." 
| Bóbrki i z innych okolicznych « miasteczek i 
wsi przybyli gorliwsi mieszkańcy na pogrzeb. 
yby nie przerwane komunikacje z powoda od- 
wiłży i wylewu rzek, udziać mieszkańców z pro- 
wincji byłby znaczniejszym, od wielu bowiem 
osób nadeszły listy albo telegramy,  donoszące 
o przeszkodach tego rodzaju. 

We Lwowie samym straż ogniowa ochotni- 
cza lwowska , młodzież uniwersytecka i akade- 
mji technicznej wraz z Stowarzyszeniem druka- 
rzy i stowarzyszeniem rzemieślników Gwiazdy, 
ofiarowały komitetowi swoje nsłagi tak dla u. 
trzymania porządku, którym zajęli się pp.: Jaś- 
kiewicz, Gubrynowicz, Bełza, Z, Szymański, J. 
Grzegorzewski, B. Czerwiński, Zimmerman, jako 
też do uroczystego asystowania zwłokom zmar- 
łego. 'Takież same oświadczenie nczyniły wszyst- 
kie cechy, bractwa kościelne, stowarzyszenie 
młodzieży handlowej, i wreszcie p. Jasiński. 
prezydent miasta. wraz % urzędnikami gminy i 
Rada miejska. Duchowieństwo tak świeckie jak 
zakonne nie pozwoliło się prześcignąć cywilnym 
w oddaniu ostatniej posłngi zmarłemu poecie, 


którego wiara również była szczerą jak'i pa- 
trjotyzm. 


W niedzielę, to jest w dzień pogrzebu, za-| 
czął padać deszcz od samego rana. Ulice, któ- 
remi miał postępować orszak, napełniły się bfo 
tem, — Że zaś Śnieg i lód nie został Z nich je- 
87078 wywieziony m. więc reczne w nim dziur 
i wyboje przedstawiły sie w formie topieli. Zla- 
wało się, że slota Adujmia cechę wspaniałości 
pogrzebowej, i uczyni w nim ndział publiczno 


wań przypozwać mężów, którzyby słabości rzą- zydent wzywał dzwonkiem do porządku; dopie: 
dowe byli, pokryli; Ostatecznie jednak mojem: ro jo dlugiej przerwie spokój powrócił. 
zdaniem zarzuty są trochę przesadue, a miano- 
wicie nie mogą ~ takiai jak mniejszość wagi | 
przypisywać traktaton turegkim (handlowym ). 
Dlatego. też gdy oświądczamy, się za konwencją z 
powodów politycznych, sie można nam zarzncić, 
abyśmy. się powodowaji oklepanym frazesem o 
„wyższych względach politycznych. * 

„Pozostaje uam jeszcze zastanowić się, czy 
uie wypadałoby naw 2 urzędy, oponować bez- 
względnie ministerstwu, które <w tej sprawie 
stawia kwestję gabinelową, które tak lekko 
wyrywa się z kwestjami gąbinetowemi,. iż*w 
końcu zdaje się prawie. jąkoby ministerjum 
praguęło broń złożyć, i tylĘówszuka+spysobno- 
ści, aby drapnąć dopóki można (Głosy: To za- 
wsze można.) Meżąa — powiadam pp, bo wia 
lomo, powzzechnię, że oficer gni z charakterem 
ani bez charakteru nie kwituje przy wybucha 
kampanii. (Brawa! z prawięy.) Otóż jeżeli na 
nas w tym względzie reed to odpowiem pa- 
uom znanem przysłowiem: man hat die Rech- 
nung ohne den Wirth gemacht My kwestji ga- 
binetowej nie bierzemy tak bardzo na serio; 
nie oponnjemy, byle tylko oponować ; ostra 0- 
pozycja byłaby w tej chwili xbytkiem. Czając 
swoj- obowiązki, j każdy z osobna obowiązek 
kładąc sumiennie na szali, stęounietwo nasze 
uie powoduje się ani nienawiścią an! uaiiętno- 
ścią. Oponujemy, ale w razig alarcia się obo- 
wiązków, niższe podporządku ujegpy wyższyw. 

„Zresztą jedna jeszcze myi nas Zajmuje w 
tej chwili. Nieżwiługo bodziemy mieli przed sô: 
bą zadania, które mas, bez rółmicy stronnictw, 
zastać muszą i*anstaną “jako jeduolitą falange 
(żywe oklaski z lewicy; — mówa tä o rokowa- 
niach z Węgrami). Możecie pp. być pewni, że 
w takiej chwili nie będziemy %prawiać kłopo- 
tów. (Brawo! brawo!) Jeden tylko wypadek 
wyłączam, « przekonany jesteś, Że W tyn wy- 
padka i wy wystąjcie Z opozfcję. a to gdyby 
się dańo popychać i za nos wędzić, Bdyby li- | ondynu, a na jego miejsce przyjdzie hr. 
cząc na pomoc, robiono się słiżką przeciwnika, Szywałów z Londygu, Cel takiej zmiany może 
przeciw któremu" pomre się daje, (Brawo! — |być jeden tylko: Iguatiew, jako wybornie ob 
tj. gdyby rząń przedłitawski akt pretensjom | zpajomiouy za sprawami wschodniami, i jako 
pr w ył zrę'zny. dyplomata, mialby za ządanie bliżej 

Nie chcemy być jak ów słaga w Dajce, zbadać usposobienie i zamiary gabinetu londyń: 
: by spędzić muchę z czoła. pana, spiącego, skiego.w tejże sprawia. Zresztą gdyby ta wia- 
kamieniem rzuca. “Liczymy na naturę, muchy; domość nie była prawdziwą, to już sama mos 
ons odleci, jeżeli już w tej chwóji nie odłatuje| żliwość pojawienia się tej wieści, -wskazuja na 
(Brawo i wesołość z prawicy; m mowa tu o| niepewność i chwiejność w zamiarach gabinetu 
ministerjum, Anerzpergaj. Wy by.. 4 lewicy, | petersburskiego. 
przejdźcie a trzech læt é-tafnich, a obaczy» Dososzą'z Londynu duża 24 bm.: Na za- 
ce, jak rząd, który wyszedł. z łona waszegojnytanie Harutgtona odpowiada” Northcote ze 
wtródnictwa, spychał was ze stojnia na stopień, | wzgłęda ua opłatę beczkowy na kanále Sueskim 
jak nietpiku tn w tej Izbie, ale i poza nią sła-|że nie można zaprowadżać zmiany, zanim che- 
wę wam odjąl. dyw, Porta iinterosowane państwa morskie roz- 

„Niemaąsa, nie zgubyjejszeza s w chwilach | biorą tę sprawą i zatwierdzą, Ratowania mię 
krytycznych, jak do rozwiązania ouych używać dzy Lessepsum a pułkownikieim Stoke: tiẹ po: 
pretekstów. Rzecz musi sama przez się upaść ; myślnie. Stokes wraca niebawem do Anglii. 
i to wam wytłumaczy, dlaczego my, opozycja, W. dalsze wcaodzić szczegóły na toras niasto- 
wbrew zwyczajom opozycji, mimo kwestji gabi-| *owvą jest rzeczą. 
nętowej, a może właśnie ze względu na Na zgromadzeniu posiadaczy obligacyj ta- 
kwestję gabinetowy} będziemy za koa-| reckich. Hammond składał sprawę z misji swo- 
weuc ią glosowąć, * jej. W. wezyr przyjmował go uprzejmie i o- 

Śród żywych oklasków prawicy wszczęja |Świadczył, iż zgadza się z projektem pk yo 
się wrzawa W lzbie, ruszono się z miejsc, za-|które skarb turecki obciążą 6.657.000 Giftó wa 
czsto rozprawiać między »obą; uspróżue pre- |sierl.. czyli 200.000/fr. St. rocznie więcej. niż 


Odmienny 'od dotyrtczasówego wiać póczy 
na wiatrw sprawie wschodniej. Pod wpły- 
wem ostrożnego złanowiska Aastrji widoczua 
przebija się chwiejność w działaniu polityki 
moskiewskiej i stosunek polityczny Czaruogóry 
oraz Serbii do powstańców z jednej strony a 
do mocarstw. s drugiej. Tak z Kataru piszą do 
Polit. Corr.: „Niedawno zjawiła się w Cettyni 
deputacja powstańców kercegowińskich. Wy- 
slang ona została w skutek wspólnej uchwały 
przywódzców í wojewodów powstańczych, w 
tym celu, aby isa dauo 506 sztuk najlepszej bro- 
ni, oraz aimuyicję, których biak czać się daje 
powstańcom. Jak dalece zmieniły się stosunki, 
dowodzi odpowiedż odmowna, jaką de- 
putacja otrzymała od władz czargogórskich. 
Ubolewano wielce, że nie można było. zadość 
uczynić prośbie, glyż Czarnogóra na razie ma 
tak skromne zapasy, że onych w żaden sposób, 
pozbyć się uie może. Nawet osobiście przyta- 
czane przez przywódzcę oc] ck argunienta, 
że powstanie bez pomocy Czarńogóry długo 0- 
stać się nie może, nie nie wskórały, & przeci: 
wnie wywołały od pierwszego, ministra księcia 
Mikołaja odpowiedź, że Czarnogóra nie zdzia. 
łać nie może, gdyż sytuacja polityczna wiąże 
wn ręce. Deputacja z goryczą w.sertu . wróci- 
ła do domu.* 


Z drugiej «trony pawns koterja Stowiaa 
połądniowych otrzypawszy od jedaego z gabi- 
netów półpocuych wskazówki, poczęła silnie a 
gitować nad utrąymamiem chaosu w Serbii, 
korzystać z kłopotów dzisiejszych, i foryte 
wać na tron serbski Karageorgiewicza. Do tych 
dwóch powyższych wiadomości przybywa trze- 
cia niemniej charakterystyczna. Węgierski Ke 
let Nepe zapowiada, że jenerat łguatjew 
zostanie przeniesiony ze Stzwbuła do 


południa. 
ue powietrze zaczęło «ię wyjaśniać, chmury 
przecierać, i okazał się błękit a na nim  słoń- 
ce, którego promienie powifaliśmy waz Z mouw” 
cą p. Romanowiczem jako zwiastuny tej pogo: 
dy w ojczyźnie naszej, jaką Nam sprowadzą 
prace takich ludzi jak Goszczyński, 
wane w słotnych dniach niewoli. 


Przed trzecią godziną umy Wyuoszące kil- 
kabaście a może i dwadzieścia tysięcy Judu, na- 
pełniły szczelnie ulicę Halicką i place Halieki 
i Bernardyński. Na dziedzińcu domu, w którym 
zamieszkiwał nieboszczyk, członkowie Towarzy: 
stwa muzycznego odśpiewali mMekny chór pod 
dyrekcją p. Karola Mikulego. Później nieco dał 
się słyszeć na tymże dziedzińcu dragi, również 
dobrany chór śpiewaków opery — i religijne 
śpiewy dnchowieństwa. 


Po odprawieniu modłów przez celebrujące- 
go, szanownego: infułata ks. MosSinpa, którego 
ogromne błoto niepowstrzymało od przewodni- 
czenia orszakovjj, wynieśli trumnę“ z nijeszka- 
nia pp. dr. Tad. Żuliński, dr. Józef Żuliński, Mie- 
czysław Darowski (syn), profesor "Bronisław 


z miasta jak ze wsi, członków Towarzystwa 
gospodarskiego — a dalej jeszcze za karawa- 
nem w cztery konie zaprzężonym nieskończony 
szereg pnbliczności. 

Przed trumną postępował Celebrujący infu- 
łat ka, Mossiug wraz z Świeekiem duchowień 
stwem, księża Dominikanie, księża Berpardyni, 
ks. Karmelici, ks. Franciszkanie, osoby niosąca 
na poduszkach łab w rękach wieńce z nie 
śmiertelników, wieńce laurowe, jako godła sta- 
wy poetyckiej i niesiony przez siwego jak go- 
łąb wiarasa p. Brzozowskiego pałasz 2 183b 
oznakę kapitańskiej godności zmarłego i przy” 
pomnienie bitw, w któych brał udział. Rada 
miejsku wystąpiła w komplecie z prezydęntem 
p. Jasińskim. 


Słuchacze uniwersytetu i akademii techni- 
cznej, nanczycieią ludowi bardzo byli, licznie 
reprezentowani również młodzież handlowa. i 
członkowie Gwiazdy, którzy, uieśli swą pię 
kną chorągiew. Cechy, a żadnego „nie. bra 
kowało, niosły swoja chorągwie, również i 
bractwa kościelne, Na cmentarza utworzyła 
ulica 


podejmo- 


Radziszewski, Włodzimierz Milowicz i Platon się z tych, chorągwi. 
Kostecki. Za bramą domu, Da ulicy wzięli SAW e zh realnej 


trumnę na barki sweje członkowie Rady miej- 
skiej, w liczbie których widzieliśmy p. Fran- 
ciszka Zimę; F. Piątkowskiego, Simona, Waj- 
dę. Dąbrowskiego, Halskiego. W' połowie u- 
licy Halickiej obarczyli drogim tym ciężarem 
barki swoje młodzi literaci. Odtąd często zmie- 
niali się niosący, pomiędzy którymi widzieliśmy 
pp. Alfreda Młockiego, Kwaskowskiego j” jn. 
nych weteranów 1831 roku; PP. K. Groma.- 
na, p. Żółkiewskiego, Franciszka Ksawere- 
go Martynowskiego, p. Zabłockiego (poetę), p 

Zdzisława Onyszkiewiaza, p. Leofilą Mercutio 


pięknie zaleca tę wiele obiecującą młodzież. 
Orszak był tak długi, iż! pocaątek - jego 
znajdował. się już przy grobie na omentarzn. 
gdy koniec. był jeszcze na płacu Bernardyńskim. 
Chodniki przytem ulice jak i place literalnie ña- 
bite były, ludźmi stojącymi. Zrokien, z balko- 
uów przypatrywało się także mnóstwe osób: ta 
mo „Wspaniąłemu -pogrzebowi, który: się 'odby] 
w największym porządkn, w nroczystej ciszy, 
bez żadnego wypadkn. 
Nad grobem przemówił ka. Krechówiecki 
wicza, p. Brzostowskiego, dr. U Aaa Grabow. |Esznodzieja kutedry, syn przyjącieła Gosgezyá 
skiego, p. E. Fitllera, p. W. Woleńskiego, p. «kiego, w domu którego poeta przebywał ħa 
W. Podgórskiego, akademików, obywatel wiej- Ukrainie y i czas dłuższy i w nim ‘napisal 
skich, rzemieślników, strażaków i innych nie- poemat: „ ni amek Kaniowski.“ Mowca' opowie 
znanych nam z nazwiska i z powołania osób. |dział treściwie zasługi poetyczne Tš obywatel- 
Trurnę i osoby niosące ją otaczał * wiankióm skie zwi" przedstawił jego "eharak- 
ach rak mratak ow aeótny szt 8 ej wad grobem da pod aa Tag 
ayoyi członkowie Towarzystwa drukarskie. nictw, zaniechania Oraa mar > i nie- 


o ze świecami. Ścisk pomimo tego był tak 
Caji iż po dwa razy Zatrzydty wać wą! mu- nawiści i wezwał wreszcie do ogólnego „Ko 
siano dla przywrócenia cyrkułacji. chujmy się.” "To jednak cośmy NA 
o. treści tej mowy, daje* zaledwo* słabe Wy- 
||obrażenie o wielkości myśli i poptądów,: jakie 
rozwinął w swojem' słowie ks. Krechowiecki 
Była to mowa tak szczyśnie natchułemi, 
dobrze 1 pięknie wypowiedziana , t nikt 
aić mógł się oprzeć * jej  arbkkowk "Wytnaje- 
my szczerze, iż podobnie pięknej mowy da- 
wno już niesiyszałiśmy. Kornel Ujejski w swo- 
jem przemówienia nazwał 'ją „potężną* 
rw rzeczy samej utoc'i qiutągu słowaiksj Kre- 
chowieckiego jest niezrównaną. Nie można by- 
ło lepiej uczcić pamięci wielkiego poety i pa- 


Za trumną widzieliśmy pomiedzy, innymi p. 
Alfreda Młockiego, p. Kornela Ujejskiego, p. 
Józefa Janowskiego, p. Walerjana Podlewskie- 
go, p. Roberta Heferha, p. Augusta Biejowskie- 
go, p. Józefa „Supińskiego,,, któRY” pomimo, iż 
jest niewidomym, towarzyszył orsząkowi, p. 
Krukowieckiego również niewidomego. starca, 
pr. Jana Dobrzańskiego, P. Kostecktega, p. J. 
Lama, Liberata, Zajączkowzkiego, Mikolaja Ere 
stira, Wład, br. Badeniego, p. Kaliksta Wol- 
s<iego, p. Reuta, p. Wiktora Wiśniewskiego, Way 


— r a Ř M nw 


T nielicznym. a a OCE ko do au [oem ciii jol Jak go uzo 0 TZ i kropił do samego prawie cława Niedzielskiego, Koszczyca, i osoby ; jak go uczcił syn przyjaciela i towarzy- 


Studenci si należy. 
i „gimnazjum szli 
inicjatywy. która , Po, udspiewania pieśni 


Rok XV. 


Przedpiaię i ugioszenia przyjmują: 

We LWOÓWIK bióro adwinistracji „Usa. Nar. 
przy ulicy Sobieskiego pod liczba 12. (dawniej ao- 
wa ulica ł. 201) i ajen ja dzienniLów W . Pigtkow- 
skiego, place katedralny I. 7. W KRAKOWIE: Kiv- 
garuin "Adolfa Dygasińskiego. Ogłoszenia w PARYŻU 
przyjwuje wyłącznie dla „Gazety Nar” ajencja p. 
Adama, Correfour de, la Croix, Rouge 4 preunme- 
ratę zaś p. pułkownik Raczkowski. *Faubonż, Po!- 
sonniere 33. W WIEDNIU pp. Hxasonstein et Vogler, 
ar. lo Wallfischgasse, A. Oppelik Wollzeiłe 29. Rotter 
et Cm. I Riemergässe 13 i G. L. Dauba et (m l. 
Maxnilianstrasse 3. W FRANKFURCIE: uad Me- 
nem w Hàwburgu pp. Haągensteiu ut Vożlwy. 

OGŁOSZENIA przyjmują wię za opłatą 6 centów 
gd miejsca objętości jednego wiersta drobuym dru- 
kiem. Listy reklamacyjne niwopieczetowanu nie 
utegają. frankowxniu.. , Manuskrypta drobue nie 
zwracają sły, lecz bywaja niszczone. 


a a am | 


Z 
iraderzezwoliła.  Zgrorer dzeńie uchwaliło reżo- 
luzję, w której uznało starania Hammonda i na 
nie przystało, 


| T 
korcsprmdeneje „liaz. Nar.” 


Wiedeń 26c lutego. 


(Y). Najważniejszym przedmiotem dzisiej- 
szego posiedzenia Izby poselskiej jest drugie 
czytanie przedłożenia rządowego, dotyczącego 
handlowej konwencji zawartej pomięczy rządem 
uGetro- węgierskim a Rumunią, Przednilotem 
tym zajmywano się Bardzo żywo po rozmaitych 
kluda:h, wrożówo mig, temonstrowano, lecz ko- 
niee końców zgodziła sią większość w Wydzia 
łe ma projekt rządowy. Tej wyńtzrjułowej więk- 
szłości sprawozdawcą jest p. Wolfrum, który 
dla okolicznościowycii względów licząc się z real- 
nemi stosunkami przyjęcie koi wencji Tzbie pole- 
'cą. Miejszość ina również swojego aprawożda w- 
lecę w osobie br. Zschocka. Afowca ten twierdzi, 
że w tej sprawie należy głównie mieć na oku, 
czy} zawartą z Wys. Pvrtą traktaty są wobec 
Rumunii prawomocne. Rząd przy rozmaitych 
sposobnościach objawiał pod tym względem 
swoje zdanie. Kiedy sprawo dawca wydźału 
oświadczył, że "traktaty tureckie + wobec Ku- 
minii nieważne — potwierdził rzą 


zapatry wa- 
uie sprawozdawcy. Drugą znowu Tazą, kiedy 
wydział prawie jednogłośnie był zdańia, że te 


traktaty wobec państw hołdujących 8ą zawsza 
prawonrocne, — oświadczył rząd, że zupełnie 
stoi na tem samem stanowisku. Nielna najmniej- 

szej wątpliwości, że tureckie traktaty są wedle 
międzynarodowych postanowień zapełnie Wobec 
Rumunii prewomocie, a dlatego niema Rumunia 
prawa wchodzić samoistuie w umowę Z finemi 
państwami, bez zezwolenia rządu su.lahskiego. 

Z tego wszystkiego wynika, że tylko Wważnu 
względy zagraniczuej polityai mogły rząd au 

strjacki skłonić do podobuego kroku. Wedle 
przekomauia mowcy leży w zawarciu, tej kuu 

wencji ważny rozdział orjentalaej, polityki. W 
naszym iuteresie leży wspierać Turcję. Jeżeli 
od tej polityki odstępywać będziemy, natenczas 
powstaną na południu państwa, które będą dla 
Austuji | su grożne i które dużo  uas ofiar 
kosztować będą. Chodzi głównie v to, ażeby w 
wsęhóduiej pohtyce wie czynić nowych błędów. 

Po tej politycznej przygrawce stara się mowca 
udowodnić, że Austrja zły robi jnteres, a szcze- 
gólnie galicyjskie Koleje wielóć miałyby do stra- 
ceia, gdyż caly handel zbożowy szedjby przez 
Węgry. Z tych i wielu inoych jeszcze powo- 

dów wnosi on w imieniu muiejszości wydziało- 

wej. ażeby sprawę rumańskiej konwencji odro- 
czyć. 

Do glosu zapisgło się bardzo wiołu Dro- 
«dwku : 21 posłów, między: innewi Nauwirti, 
Szene, Fux. Suess, Plenery Kuranda; Hamisch, 
br. W alterskirchen. Za wnioskami wydsiałowoj 
większości będrie 12 posłów przemawiać. +H Po- 
mimo tego wszystkiego sądzimy, że większość 
djaiizy się zw rządowem przedłożeniem: 

Dzić o :zekiwano "we Wiedniu przybycia 


veich ministrów — w skutek Ozi 
e az a e a ho i OZ Z r ZA ZZZZZ ZZZZĄZZ Z ZZ ZA A ZZI oai 


gg tte  SMAPAZZZ 


Po dwanastej deszcz ustał, zamglo- | stanowiska w społeczeństwie zajmujących _ tak |sza młodości zmarli: go. 


Po mowie ks. Krechowieckiego przemówił 
Tadeusz Romanowicz. «W krótkim rysie opo- 
wiedział mowca życie : zmartegu i WezWa! obe- 
cnych do ślubowania nad jego grobem, 
trwają w pracy, której wzorem było właśnie 
to życie Znanug jest powsoechnie' w uaszem 
mieście płynae słowo i jasna 'a dobitia wytnowa 
poRomanowicza, użebyśly wieli potrzebę szczo- 
gółowego rozpisywania się o niej. i 

Trzecim 1 ostétuin mowcą był  Kórnel 
Ujejski, który zabrał glös w imieniu literatów 
i artystów. Nie przedstawił mowca żydia Zmar- 
lego, lecz zaczerptąwszy myucy, jak się wyraził, 
wypowiedział kiiGą szczyluych 
praEóWhi kó w 


że wy: 


z jego grobu, 
myśli o powołania i charakterze 
ojczyzny. „Pokój temu, co w tym grobłe spo- 
czywa -— a mati bój!” zakończył mówca, bój 
dacha dła prawdy a świętości sprawy, bój tru- 
dny, który wymaga, aby szata nasża była bez 
plam. Jakkotwiek ci, co idą przeż ciernie i 
kolce niewoli, mają szaty 0 też cierne potar- 
gane, ale czyste zawsze być powinny. Jeżeli 
zaś jest płama na nich, to je we tzach wyprać 


kościelnych przez 
duchowieństwo i pokropiępia trumny i grobu 
wodą, święconą, — dał się słyszeć barmuoijny 
chór techników „Salve reginas“, poczem zaczętu 
składać wieńca ma tuumng. Pan Władysław 
Bełza złożył wieniec w imieniu literatów, - p. 
Platou Kostecki w imienin dziennikarstwa, - p. 
Starzyhski pnezeż, Czytelni Akademickiej po krót- 


"| kiem przemówienia złożył dwa wieńce W imie- 


uiu słychaczów Ustwórzyjału i akademii tech- 
nicznej, p. Władysław S<kmiit w imieniu Po- 
lek, p. Stanixław Grudziński w imieniu Ukra- 
iny, p. Władysław Kopernicki z ugłecenia p. 
Józetu Żulrńskiega w imieniu, Tuwarzystwa 
Tatrzańskiego, „p. M. Eysteiu w imienia Sybe- 
rjaków. Dalej złożogo lauruwe wieńce od dru- 
karzy. młodziały hapdlywej, ed weąntów gimu4- 
zjum polskiego, cztery wieńce od nczniów 4,5, 
6 i 7 klasy szkoły realuej i mnóstwo innych 
złożouych przez pania i inych: międbicieli Gosz- 
czyńskiego,  Wieżcawi i bukietwni grób został 
formalnie zasypany. Nad uiui wzwjoską się mo- 
gila z rodzinnej zieni, W klórej nęraśzcie xpo- 
czął wieszcz nasz po długich latach pracy i 
tułactwa. Oby my byta lekką! j 


Na wioswę rożydcznió śię murowanie grobu 
i postawienia na wim pomnika, dla? którego 
profesor Markoni zdjął pośmiertną maskę zma! - 
łego. O pomnika tym doniewiem * w właściwym 
czasie. Litogratowauue porttety Goszczyńs skiego 
w wielkiej Wości rozdane zostały pomiędzy pu- 
bliczność przy edwielzaniu vwlak zmarlego, 
jako też na cnelearzu 4000 szlu. 4. G. 


$ 


odłożony ich wyjazd z Pesztu, który zapewne |ich przykładom nie podnosi rzneanej mn rękawicy, 

dopiero za dni kilka nastąpi. a przyjdzie chwila, w której nasi też Siańczyki, 
WeEzoraj qdb$ł się w „Sofien-Saal* bal, dzwonkami swoich czapek, własnama tylka dzwó: 

polski pod protektoratem arcyksięcia Karola |nić będą pogromowi. 

Ludwika, którego: dochód 'przeznaczony jest na O kiernnku dokonanych wyborów, 

zapomogę mieszkańców głodem dotkniętych o0;jzapiaąć jeszęze dzisiaj nie stanawczego,..„ Walka 


kolia w Galicji. Dla braku miejsca nie moją ick zént Ayia E ain Blow 
podać szczegółowego. opisn tej polskiej g a stali okgądzą „pak a: przej 
pto wagio p by e Bunk 
tygą twy lą w módę wnet „MN t 


nie mogę 


wy, która sądząe *z opisów w” miemig 
dziennikach, bardzo wszystkim  zairaponęwięła. 


Towarzystwo było doborowe., Na dygnitęeyg rów, Edva '/. zgi 
rozmaitego rodzaju nie byłe braku. -Arcyfyą ropie tvg die, Miz ne 
Wiktor Ludwik: zastępywał swojego bra pon śl repika: 
ry w Skutek słabości me mógł wziąć o 7 Pe | 2 sią soż6 
udzialu. Szczególnie polski mazur, ,.tań sz owa A lewicy a drnga 
prawdziwie polską werwą pęk A 3 

stkich. Tagółattpełen"admiracji "dla Polek. sk Ma y U 

ko królowę balu prokłamuje on piękną "córkę |ostamiej. © szym 


(die statnenhaftschóne) posła Kamińskiego, 0- Pomimo kryzys ministerjalnej otwartej dy .ni- 
beksktórej: takia piękności-jak znana” pani”Pre=| sjązzłożoną przez Bnffeta "a preyjętę "ra radzie 
vot-Pollak ustępują pierwszeństwa. Cesarz dał|minisirów przez marszałka, zmiany ministerjalne 
na 'eel- balu 500 złrs Dochodu czystego ma być nastapi dopiero prawdopodobnie po zebranin się 
około. 2000 złr. Izb, — Zapewniają, żewraz z Buffetem ustąpią 
także ministrowie prac pnblicznych i handln, Caił- 
laux i de Meanx. Za przyszłego następcę Buffeta 
nchodzi już dzisiaj ex-prefekt policji Renault; z nim 
wejść mają do gabinetu „dwaj. członkowie lewego 
środka; wiceprezesem. ma być ministers: sprawiedli- 
wości Dufaure; 


Paryż d. 22. lutego. 


24. Bnffet podał Bief da dymisji, W tych kilkn 
słowach zamknąć można jak najdokładniejsze ozna- 
czenie kiernnku, w jakim przeprowadzone zostały 
wybory 20. b. m. 'W' 4ch okręgach: Bonrges, Oà- Te WEEK 
atelsarrasin, Commerey i Mirecourt, gdzie od dwóch Ww = 
miesięcy wszystko co tylko do jskiejkolwiek admi- niosek 
nistracji zaliczać się mogło, gdzie wszystko, to byłoj polskiego koła poselskiego w parlamencie, nid- 
zamienionem na czynnych agitatorów „kandydatnry | mieckim złożony do komisji tegoż parlamentu w 
ministra spraw afneita tygh, wiceprezesa „gabine- sprawie języka urzędowego. 
th — w 4ch tych okręgach, Bufet y został pobity. Dokoń i 
Wyborcy, którzy go.do senatu dopuścić nie chcieli, (Dokończenie. ) 
postanowili nadto wyrzncić. go. z Izby niższej, aby Ze względu na przytoczone tu. momenta, 
zastąpić go lndźmi łatwiej dającymi się pogodzić z|prawa publicznego i administracji, wolno Bam 
potrzebami i wymaganiami  posiępn publicznej opi- |z spokojnem sumieniem twierdzić, Że podając 
nii. Najcięższy to ból jaki w ciągu żywota calego powyższy wniosek, nie opaściliśmy podstawy 
dotknąć mógł wiceprezesa gabinecn. Być poświęco- prawnej, lecz że windykujemy sobie tę jedyną 
nym — to mniejsza — lecz poświęconym być dla |opiekę i to uwzględnienie języka naszego, jakie 
repnblikanów, to, zgroza — ‘horror! horror! horror!'|nam dzielące mocarstwa i królowie pruscy ty- 
jak zwykł był wołać Makbet. lekroć razy zatwierdzali. 

Ostatniemi czasy, donosząc wam o dymisji pre- Pominąwszy wypowiedziane zwyż moty- 
fekta policji i przyłączenia wydziału tajnej policji| wa, przedkładamy Wysokiej komisji prawniczej 
do ministerstwa spraw wewnętrznych, zapisałem był | w załączeniu porządkiem wszelkie rozporzą: 
iż, gdy mimo środków jakle Buffet żywa dla za |dzenia król. prnskiego rządu, dotyczące sądo: 
pewnienia sobie zwycięstwa, ostatecznie pokonanym | wnictwa, jako dowody najtrafniejsze, iż prócz 
będzie, to ta jego porażka na historyczną zasłagi- uprawnienia wykazuje się także potrzeba u- 
wać będzie wzmiankę. względnienia języka polskiego przy rozprawach 

Sądzę iż nie oskarżycie mię_o przesadę w po- | sądowych. 
dobnem ocenianin , doniosłości npadku. pierwszego I. Ogólne zasady przyszłej organizacji pra: 
ministerstwa we Francji, z tej mianowicie przy- | wodawczej i sądowej w w- ks. - Poznańskiem. 
czyny, że Buffet nie jest. tylko Buffeiam, lecz przed- |(Dziennik praw. król. rejencji w Bydgoszczy 
stawia we, Francji system polityczny, , który wszę-|nr. 4. pag. 40 na rok 1815.) 
dzie a szczególniej może u nas łatwo napotkać mo- II. Ustawa z 9. lutego 1817 r. tycząca się 
żna, Jest to system tych zachowawców gquand|sądownictwa w w. 'ks.* Poznańskiem. (Zbiór 
móme, którzy pomimo szczerego może patrjotyzmu, praw na rok 1817 nr. 5. pagina 51—52). 
nie umieją zdać sobie sprawy z potęgi tych idei i AL. Najwyższy nakaz gabinetowy z dnia 5. 
tych pragnień jakie panują w masach, a zbyt wy-|maja 1839, tyczący się używania języków u- 
soko ceniąc samych siebie zdają się, rozmyślnie rzędowych w w. ks. Poznahskiem. 
szakać niepopilarnościi chcą pokonać przeciwników IV. Rozporządzenie "Z 12. lutego 1840 r. 
bezsilnem drażnieniem ich uczuć, We Fraucji Bnf-|co do zastosowania najwyższego nakazu gabi- 
fet zaliczyć się może do Stańczyków suit generis, |netowego z d. 5. maja 1839 r., tyczącego się 
dla których zapaleńcy to zbrodniarze, republikani |języków urzędowych w w. ks. Poznańskiem w 
to słoczyńcy, a gorący patrjoci co najmniej podej- sprawach" śłedczych. (Dziennik min. spraw. 
rzani jeśli nie spiskowcy. U nas, ktokolwiek obcho: |1840. Nr. 9. pag. 6. 7.) 
dzić pragnie rocznice walk o narodową niepodle- vV. Rozporządzenie z d. 21. stycznia 1841 
głość, bywa zaliczanym przez nich do stronnictwa|jr., tysząee się używania języków w w. ks. Po- 


r. 1863 — co dla nich ma absolutuie to samo zaa- |znańskiem w czynnościach procesowych. (Dz. 
czenie, jak gdy francuzki Stańczyk — Buffet. jako |min. spraw. 1841 Pag. 47.) 
jedyny ideał republikanów francnzkich nważać chce VI. Najwyższy nakaz gab. z d. 6. marca 


1841 r. eo do zastosowania najwyżezego roz- 
kazu gab: zd. « maja 1830 r. so do używa- 
nia języków urzędowych w w. ks. Poznańskiem 
(Dziennik min. spraw. 


paryzką komunę. 

Jest to aądzę li tykko system politycznej wal- 
ki, podjęty w mylnem przekonaniu, giż idea niepo- 
dległości jest najsilniejszą przeszkodą dla wszelkiej |w Sprawach « karnych. 
organicznej pracy.“ Ciekawy jestem, co może stać|1811. Nr. 14. pag. 114). 
się zachętą dla wszelkiej organicznej, tyle Źma- Nie przypuszczamy, ażeby komisja + Wyso- 
dnej, mozolnej, nnżącej i długiej pracy, jeśli nie|jkiego sejmu niemieckiego mniej ' była: skłonną 
ta idea miepodległości, gdy szeżerze a rozumnie | do'/zrozamienia w ścisłera poczuciu sprawiedli- 
pojęta, śwłeci ona w oddali” jako miesksżony i| wości położenia uciśnionej narodowości i do al” 
święty cel, dla którego dopięcia gotowiśmy zamro- |Żenia jej, jak się to działorza czasów * absolu- 
zié w sobie ©ebwilowe zapały i własną” okiełanać-|tnej monarchii. Nawet stare „Landrecht* skre- 
niecierpliwość. — *Repablikanie francuscy” nio zwa- |ślone w czasach najwybitniejszego absolutyzmu 
żając "na pociski jakie ze swej: stańczykowej "teki | bierze pod opiekę swoją: w $./ 1. tyt. 5. ka- 
ciskał im Buffet, nmieli poświęcić i niecierpliwość |żdego, któryby » nie posiadał języka  urzędo- 
i nieufność awia umieli; narzucić uczuciom wla- wego. 


i T ecciect eywiofowi 


iwn 
|komisji złożonej z lndzi fachowych udowadniać, 


|Jak kryminalno-prawnym, gdyby jej 


snym miłezenie — -a wewnętrzna wytrwała praca 


zapewniła im zwycięstwo, w którem" Bnffet ntópił wodzą, 


Statystyczne wykazy niezaprzeczenie do- 
że pod rządem pruskim przeszło dwa 


swą tekę. -— Stronnictwo też roku 1863, inaczej |miljony żyje indywiduów, „które albo niedokła- 


stronnictwo WO E E ESE niepodległości, 


Mowa ks.. Krechowieckiego. 
( Stenografuwana.) 


„Słuchaj Tzraeln ! 

Skazany jesteś z narodem swoimua zagubienie, 
ale. tyś. to gniewem obraził Boga, którego masz; 
i zasmucił matkę -karmicielkę i waszą — Jeru 
zalem. I widziała gniew: Boży zstępujący nad 
wami, i, bolała srogą„żałością .i mówiła. . A mó- 
Wija, do was; Słuchajęie, pogrzebany Syon, ba 
ora „smutek wielki „Pan mi-przyniósł,: bo.ote 
wychodzi Syn z radości, a, przecież. jest żałoba 
i smutek! I opnszczonam sama, + a przeto zło- 
żyłam sieroctwo swoje i przywdziała, na siebie 
wór, żałoby, i modlić -się będę „do. Pana po 
wszystkie .dni żywota mego, póki nie «wyrwie 
was z rąk nieprzyjuciół swoich." „ Łzawe te i 
pełne boleści słowa starozakonnego proroka, 
Jakże się ściśle wiążą z tym żałobnym -obcho- 
dem! To mowa do ñas, którzy. stoimy tu nad 
świeżym polskim i polskiega mocarza słów gro: 
"bem! Oto głos matki naszej, karmicielki naszej, 
rodzicielki naszej, Jeruzalem — Polski naszej, 
to głos ojczyzny, płaczącej śmierci synów swo- 
ich, wielkie zasługi i wielką moc mających 
przed Bogiem. O jakże słuszne są te tchnące 
boleścią "słowa matki, stojącej tu nad grobem. 
Boć trzcimy tn naprzód wieszcza — i słusznie 
go tak" nazwać możemy. A wiecie co to wieszcz 
w narodzie swoim, a tem bardziej w narodzie 
tak sierocym, — powiem wam słowy nad gro- 
bem stojącego wieszcza a iego druha: 

Na pochuiurnem polskiem niebie 
Nie ma słońea ni' księżyca. 

Jedna tęcza z gwiazd przyświeca, 
Niby lampy na pogrzebie. 

Ale lampy co tak, żarzą, 
Tajemniczo, rzewnie, smntnie, 

('o się tylko niebu skarzą. 

Po proroków naszych lutnie... 


s 


PPWOW o, o o © 0,0% 2 0.0 


o narodzie mój serdeczny. 

Czem ty 'stojsz ? nieśmiertelny 

Mieszkańcze grobów półwieczny, 

Niby TS, a naczelny... 

Zkąd ta "siła, którą kryjesz 

Pod całunem zguiłych pleśnią ? 

Ach, ty. manną z nieba żyjesz, 

Jedną. myślą wielką — pieśnią ! 

Z..pieśni „cała siła twoja, 

I życie i dzielność! 

Z, pieśni cała przyszłość twoja : 

Zwycięztwo i nieśmiertalność | *) 
*) Grosz wdowi, " Karol Babiński. 


niechaj za ' dnie albo wcale po niemiecka nie mówią; — -i 


Tem wieszcz dla narodu, tem dla wszyst: | syny. karmią nas słowami wiary, tó nam wolno jcześć od Boga, 
rozsianych „po kuli ziem złożyć hołdy. prorokom, któray myślą mocno u-|kościoła, takiej mocy! takiej miłości na wierze 


kich sere polskich, 
skiej, i w imieniu Boga, w imieniu kościoła, ko- 
ścioła, kochającego tę Polskę jak dziecię swo- 
je raczone miłością, jak go nie, pobłogosławić, 
jak go nie uczcić w poczuciu miłości ojczystej. 
Miłoś ść ojczyzny, to śliczne, błogie uczycie, 
ak. wiośniane tchnienie, ożywia. serca nasze, to 
uczącie, które nieba samą kiedyś tchnęły w du” 
sze „wigszczów i próroków. naszych, „uczucie, w 
którem się polski grób z kolebką wiąże..O świę- 
ta, miłości, miłości ojczyzny, która, /w imieniu 
Boga, w: imieniu kościoła, a tn .w „imię Ojca, 
Syna i Ducha, świętego”,, tam, bardziej drogą 
będziesz ziomkum ` podniecanych twojem ucza- 
ciem, że na cię tchnienie śmierci nie wionie, 
żeś ręką Bożą na pięknej polskiej niwie za- 
szczepiona. Ktoś, jakaś ręka, może nieprzyja- 
źna, co chce kąkolu rzucić nasienie, mówi wam: 
„Nie można, byśmy poświęcali interes nasz, in- 
teres ziemski, byśmy poświęcali Bogu sławę 
ojczyzny, interes ziemski, dla jakichś nadziem- 
skich interesów. „Nie wierzcie temu bracia pol- 
scy, to kąkol, który wpadł pomiędzy nasienie 
dobre. Nie! jak św. Paweł powiada, że nie go- 
dzi się słuchać tych głosów, choćby najwymo- |g 
wniejszych, "w pojęciu ludzkiem, choć najrozsą- 
dniejszych według głapoty "swojej — nie! ani 
Chrystus, *ani kościoł” nie ac ca miłości, oj- 
czyzny, nie poświęca interesu drogiej Polski. 
Byłoby te dla ojca poświęcenie własnego dziec- 
ka, bo ojcem naszym jest Bóg, a rodzoną mat- 
ką naszą: ojczyzna. Nie wierzcie temu, co 
powiadają; co starają się wam wmówić 
szywem* przekonaniu, że dla miłości - 
niebieskiej ojczyny, poświęcacie mił 
zny sierocej. O, nad tem' zaiste za 
godzi» — ani Chrystus, ani katolicka 
ani kościół podobnych nie wieści zasa 
nieba słucham, niebo» mi mówi: czcij o, 
kę twoją, — a Polska to matka, to k 
ka, to ojczyzna, & ojczyzna to rozszerzone -ro- 
dzicielstwa koło. Jeżeli na niebieskich patrzę |j 
mistrzów płaczących jak Chrystus nad Jeruza: 
lem, słyszę jak wołają: „Ojczyznę kochaj «do 0- 
statniego tchnienia, do ostatniej gorącej krwi 
kropli.* -A jężeli Chrystus płakał nad Jeruzalem 
obłudnem i bogobojnem, to dlatego że je ko- 
chał, a święta: Polska 0 ileż milazą jest Panu? 
a gdy Jeruzalem do Boga ręce wyciąga i rwie 
się zapadku, Chrystus radby» je jak kokosz 
kurczęte pod skrzydła swoje zgromadzić, to 
nam wolno pod skrzydła” tego niebieskiego ko- 
kosza wnieść Polskę naszą, której syny, — jak 
tan grólpwskazuje — 0 ileż są wierniejszymi ? 
Jeżeli Chrystus kochał Jeruzalem, co karmiło 
proroki tych, którzy od: niego byli posłani, to 
nam wolno ukochąć to dziecię, Polskę, a 


słów naszych w przekonaniu, że w wystąpie- 
niach swych podniosą go, jak należy.“ 

Wiece w Poznańskiem codziennie się odby- 
wają, i liczne tłnmy ludności ściągają. W wie- 
cu w Nakle zgromadziło się 2.000 ludu. Pety- 
cyj do sejmu"pruskiego wysłano dotąd z 115.245 
podpisów. Gazeta Górnoszląska w nnmerze z d. 


ladzie ci, mianowicie stan wiejski, byliby nie- 
zaprzeczenie skazani na najsmutniejsze położes 
nie, gdyby nowe prawodawstwo cesarstwa nie 
mieckiego języka polskiego uznać nie zechciato, 

Obecnie, kiedy odnośne rozporządzenia, doty- 

czĄGa- urzędowega używania języka polskiego 
ławam jeszcze istnieją © jù} nie posiądający 
plokdadnie języka ałómieckłego z niesk6fczone= 
i walczyć gsi tradnościąmi, a cóżto dopiero 


petycyj, które zobowiązuje się sama nadsyłać 
żądającym, i”podpisane odsyłać do Berlina. 

Owyłewie wód na Szląsku pisze 
Schłes. Ztg., że cała okolica na milę drogi na 
około Opola leży pod wodą. Stan wody w O- 
drze wynosi przeszło 19 stóp, i woda tak 
wzrasta gwałtownie, że się obawiają o przer- 
wanie grobli, 


edale wtenczas, kisdy prawodawstwo państwa 

ólskiemu w państwie 
raekiem odmówi przez jego pominięcie npra- 
fmia do ogzysteucji? Panaw nie potrzeba 


jak fatalnem w skutkach byćby musiało dla 
udmości polskiej tak pod względem cy wilno 
wcale nie 
było tozwołonem porozumiewać się z władzami 
w języku ojczystym; lub też gdyby zależało od 


Dziewiąte walne zgromadzenie Rady ogól- 
sądu ”resp. urzędnika, który, quasi ex1minator, 


nej e. k. galieyjskiego towarzystwa gospo- 


stałby bez kontroli, czy użycia języka polskiego darskiego. 
dozwoilić raczy Inb nie! Ci 

Podobne wydanie ludności polskiej w naj- p ( 6 Hals) Í 
żywotniejszych jej sprawach na łaskę i nieła- Dr. Skórski, Zgadza się z sprawozdaniem 


i motywami komitetu, któremu zdawałoby się, iż 
nie ująć, ani dodać nie można, Dziwi go jednak, 
Że nie napomknięto w tem sprawozdaniu o jednym 
środku zaradczym, który podniósł oddział przemy- 
ski. Nie przemawiałbym za tym środkiem, gdyby nie 
oboliczność, że środek przezeń proponowany przy- 
jety został. jednomyślnie przez 150 członków. Kto 
zapatruje się na iegoreczny brak paszy, jako na 
kwestję, której bardzo łatwo da się zaradzić, a któ. 
rej sknuki krótki tylko czas potrwają, dla tego fa- 
ktycznie tenśrodek o którym mówić chcę, byłby nie 
potrzebny, 

Ja patrzę dalej w przyszłość. Temi środkami, któ- 
re przedstawia centralny komitet brakowi paszy 
znakomicie, aie nie zupełnie zaradzić mużna. Nie 
należy zapominać o kwestji braku pieniędzy u wło- 
ścian. Być może, że jeden dostanie pożyczkę, drn- 
gi dostanie na zasiew, trzeciemu opnszczą na ja- 
kiś czas podatki, czwarty otrzyma zarobek, jedna- 
kowoż wszystkim się nie pomoże, Stan jest okro- 
Pny, wszędzie okazuje się konieczna potrzeba 
mienia pieniędzy — jest to jedyny ratu- 
nek dla włościan — w pożyczce chłop ma jedyny 
wychód z rąk lichwy. Mamy towarzystwa zaliczko- 
we rolnicze, Za przykładem innych zawiązało się 
też Towarzystwo zaliczkowe w Przemyślu, rozwija 
się świetnie, Dotychczas wykazuje ono 300.000 zł. 
kapitałn obrotowego, na pożyczkach ma 62,000 zł. 
Czy panowie aąsiedzi, że pomimo tak świetnego 
stanu, mogło się Towarzystwo zaliczkowe w Prze- 
myślu należycie rozwinąć? Towarzystwo to jak 
wszystkie podobne, cierpi na brak kredytu. Mojem 
zdaniem jedyny sposób wyratowania z nędzy wło- 
ścian, jest wyrobienie kredytu dla towarzystw za- 
liczkowych. Jeżeli towarzystwa te zaopatrzone bę: 
dą w potrzebne fundasze, będzie nie tylko włościa- 
uin. ale i obywatel ziemski korzystał, ponieważ i 
niejeden Z nich często cierpi na brak kapitału o- 
brotowego. Kapitał zakładowy dostanie w towarzy- 
stwie kredytowem ziemskim, w kasie oszczędności, 
ale jak trzeba 1000 zł. na żniwa, 2000 zł. może 
na inue potrzebne wydatki w gospodarstwie, gdzie 
się uda? Wyrobienie pożyczki w iunych instyta- 
cjach trwa za długo. Zapewne spotkać mnie mo- 
że zarzut, że nie jest to rzeczą Towarzystwa agro- 
nomicznego Towarzystwom zaliczkowym wyrabiać 
pożyczki, zgadzam się na to, jednak zdaje mi się, 
że komitet centralny zajmuje tak wpływowe sta- 
newisko, iż przez osobistości, które w jego skład 
wchodzą, mógłby wiele zdziałać na korzyść tych 
Towarzystw zaliczkowych Towarzystwa zaliczkowe 
powiatowe gdzie, mają kredyt? — w miejscowych 
kerse osncaqdanści, tan nia wystarcza — mają 
kredyt w Towarzystwie krakowskiem, i ten nie 
wystarcza, gdzie więc ma szukać kredytu? Oto w 
głównej arterji, w Banko narodowym. Bank naro- 
dowy powiuien dla kas zaliczkowych powiatowych 
wyrobić kredyt, a wyrobienie tego jest rzeczą To- 
warzystwa gospodarczego. 

Hr. Wojciech Dziednszyeki. -Wra- 
cam jeszcze de kwestji składek i zapytać muszę, 
kto ma je dawać. Obecny głód jest to klęska, któ- 
ra wszystkich zarówno spotyka, a brak funduszów 
jest ogólny. Składki więc zdają mi się być niedpo- 
wiedne, bo wtedy, jak p. Onyszkiewicz proponuje, 
trzebaby dawać zapomogę tej gminie, która składki 
zrobiła, a przez to uzyskanoby tylke tyłe, że cl 60 


skę biurokracji, nie zbyt przychylnie względem 
niej nsposobionej, może być wynikiem małodu- 
sznych celów politycznych, lecz niezaprzeczenie 
z prawdziwą bumanitarnością i ścisłem poję- 
ciem sprawiedliwości*nie da się pogodzić. 
Spodziewamy się zatem, Że wysoka komi- 
sja sądownicza po rozważeniu naszych przed- 
stawień , epartych na prawie pozytywnem i 0- 
gólnych 'wzgłędach* hnmanitarnych, przychyli 
się do uwzględnienia języka polskiego w obsza- 
rach do dawniejszej Polski należących, jak ró- 
wnież że uzna uprawnienie tegoż języka jako 
krajowego w nowo utworzyć się mających w 
stawach sądowniczych. 
Berlin d. $. lutego 1874. 
podpisano: “Taczanowski, dr. Niego- 
lewski, ks. F. Radziwiśł, ks. Czartoryski, 
dr. Chosłowski, ks. Kegel, ks, Ziętkiewicz, 
Kaikstein, Rybiński, dr. Denimirski, Tom. 
Kozłowski, Parczewski, 
Eust. Rogaliński. 


dr. Żółtowski, 


Ziemie polskie. 


(Oburzenie ludności polskiej w zaborze pru- 
skim z powodu ustawya 0 języka urzędowym. — 
Wyłew wód na Szlązka,) 


Geriuknizacyjny projekt usta- 
Wy o języknurzędówym wywołał, jak 
już pisaliśmy o tem po. kilkakroć, = powszechne 
oburzęnie społeczeństwa polskiego: w zaborze 
pruskim. „Nie ma doma — pisze. Dziennik Po- 
znański, —- nie ma ani jednej, chaty, w których 
by sprawa ta nie była tłem do rozmowy, tłem 
do ubolewań i narzekań. Bo nigdy i nikt tak 
groźnego, a tak łamiącego wszelkie prawa i 
przyrzeczenia królewskie zamachu przeciw na- 
szej narodowości nie wymierzył, jak. ów nie- 
Szczęsny projekt. I społeczeństwo też, widząc 
ogrom niebezpie ;zeństwa, zagrażającego naszym 
najświętszym prawom narodowym, drgnęło caie 
z oburzenia a zgrozy i dalo tego wyraz w tych 
niezliczonych tysiącach petycyj płynących co- 
dzień do sejmu, w tych dziesiątkach wieców, 
które secinami lud ściągają. 

I płyną do nas eodzień żądania o nadsyła- 
nie odbitków petycyj, urządzanie wieców, i pły- 
ną nieustanne wołania : „Brońmy praw naszych 
narodowych, bośmy się urodzili i chcemy pozo- 
stać Polakámi !* 


Zapray wig, m satatyczny to, wapaniały wi- 
dok całego narodu pod bronią prawa — w 0- 


bronie swych najświętszych praw. Widok ten 
nawet najzawziętszy ch nieprz Jaciół naszych 
spowodował do MNA szelka uczciwa 
sprawa i uczciwa a gorąca jej obrona ma to do 
siebie, że zniewala nawet przeciwników do po- 
szanowania jej. 

Nie dość na tem, z kilku tu miejscowości 
z Księstwa odeszły do sejmu petycje od współ- 
obywateli naszych Niemców, upraszających sejm 
w imię równości konstytucyjnej i sprawiedliwo- 
ści o odrzucenie projektu rządowego o języku 
urzędowym. Objaw ten, jakkolwiek co do liczby 
drobny, wysoko cenimy i witamy go jako ju- 


28. biu. Zamiesacza adezwę do podpisywania 


poprzednich moweów podnosił, że włościanie ! 
wnież jak niekiedy i więksi potrzebnją kredytu ! 
wydatki bieżące. Włościanie nie mają Towarzysti 
kredytowego ziemskiego. Bank włościański j bal 
raski ogromny biorą procent. Chłop ma takia sab 
potrzeby jak większy właściciel: rodzą ma się dzit 
ci, umierają, trzeba dzielić, spłacić krewnych, pi 
dnie bydło itp. nieszczęścia, w których potrzeł 
takiego kredytu. Najważniejszą byłoby rzeczą, gd 
by przyspieszono zaprowadzenie ksiąg hipoteczny! 
włościańskich, lecz jeżeli tak pójdzie jak doti 
to i za 50 lat ksiąg hipotecznych nie dostal 
włościanie. Należałoby więc ze streny Towarzystw 
gospodarczego zrobić przedstawienie do rządu, Í 
działał większemi siłami na przyspieszenie zapi 
wadzenią.4 RZ war Jeżeli włościanie b 
dą mieli i kredyt znajdą zawiąże 3 
towapzystwo, któro na wzór Towarzystwa kredyt! 
wegQ „ziemskiego. dawać będzie pożyczki na” tal 
procent. Dalej przemawia p, Krukowiecki za wnit 
sieniem prośby do Bejmn celem wyjednania od bal 
ku narodowego, iżby tak jak miejscowym równie 
i zamiejscowym towarzystwom z. liczkowym ndził 
la? kredytu. Wszystkie kasy podlegają kontrol 
mowca nie widzi przyczyny, dla czego miejscow 
kasy dostają kredyt, zamiejscowe zaś nie. 
(C. 4. n.) 


Kronika miejscowa i zamiejscc wa 


— y (cz) Wiktor Hago powiedział gdzieś, f 
pomniki wielkich mężów, to jakby wykład historj 
dla ludn. „Ależ nie tylko zich pomniki, każdy ob 
chód pabliczny, poświęcony ich pamięci ma tę ss 
mą praktyczną doniosłość dla ogółu, szczególnić 
zas tam, gdzie szkoły raczej tylko z nazwiska śl 
narodowemi, mie w rzeczywistości. Każdą więc tð 
ką uroczystość, poświęconą nezczeniu pamięci z% 
służonego narodowi męża, powinniśmy starać się 
ile inożnośsi, nczynić, jak rajświetniejszą, jdt naj 
przystępniejszą dla ogółu, bo, zwłaszcza n nas 
większa część ludności dopiero przy takiem zdź 
rzenin dowiaduje się o wielu mężach, dobrze oko 
ło ojczyzny zasłużonych, a których za życia wj 
padki znać jej nie pozwoliły. Takim też praktj 
cznym wykładom był również pogrzeb śp. Sewerf 
na Goszczyńskiego. Masy zasłyszały o wielkiń 
wieszczu narodowym przy tej sposobności po r% 
pierwszy. Wielki i nroczysty udział inteligencji * 
pogrzebie zamanifestował najprzód ważne stanowi 
sko zmarłego w narodzie, a mowy wypowiedzia”ł 
nad jego tramną nie tylko zapoznaty z prawdzi 
wie wźniosłem "i naśladowania godnem życiem ps“ 
tujoty, ale utwierdziły ogół w patrjotycznych jeg" 
przekonaniach, zwykle nie wychodzących po za p 
pędy instynktowe, a które dopiero chwila wyjątko 
wo podniosła potęguje, mszlachetnia i aarodowł 
tworzy z nich wiarę, "Tych kilka słów zapisujem) 
właśnie z powodn wielu rozmów zasłyszanyc 
wśród pogrzebowej publiczności, której było kflks' 
naście tysięcy z najrozmaitszych warstw, a któri 
powyższe zdanie masze potwierdzają, zapisujemj 
je teź dla pamięci owych, co w wielu razach wyklu” 
czają ogół od udziału, a to aby zapobiedz bezo 
woenym, jak twierdzą, demonstracjom,  Wyklucze: 
nia takiego, lub choćby niedbania w podot nych 
wypadkach o jak najobszermiejszy i uróczystiy 1 
dział mas, dopuścić mogłaby się tylko sła wult 
lub umysł ograniczony. 


— Pan F. Strakosch znany impressario donosl 
plakatami, że w tym jeszcze tygodniu przybędzić 
do Lwowa’ s sławną spiewaczką włoską, pannę 
Boadia m wystąpi w tutejszej operze polskiej 

zy razy erwazy jaj w nastąpi i 
dnia 4. marca, Panna Donadio zaaggałowiaą (os 
na sześć występów gościnuych do sezonowej Operj 
włoskiej w Warszawie, a gdy warszawskie te jej 
wyśtępy rozpoczynają się d, 14. marca, więc +m 
dni ma wolnych jeszcze, tak iż z Krakowa 110ż0 
zboczyć do Lwowa. Panna Bianca Donadio w; stę 
powała niedawno w Peszcie, a przedtem w róż! ; ch 
więkażych miastach niemieckich. Co do wykon; wa” 
nia najtradniejszych floritur, najwyrafinowańs; rch 
kadencyj, triorów, tryllerów i stąccatów, krytyka 
stawia ją na równi z p. Kar. Patti, ale przy .em 
ma głos świeży, sopran wielkiej objętości, jest 
młodą i nadzwyczajnej piękności, njmnjącego nlo- 


żenia, a wyraz głosn pełen uczucia I ognia. . st 


trzenkę zwrotu pojęć, 


które tak-wrogo a tak 
niesprawiedliwie przeciw ' nam występowały i 
występują. "Na objaw ten zwracamy uwagę po- 


dali wzięliby sobie napowrót. Z tego więc względu 


stoję przy wniesku komitetu, 


Hr, Krukowiecki odnośnie do argumentów 


kochali, Cześć ci drogi zmartz proroka, któryś 
głosił, że nie zginie Izrael. Oby tak było! oby 
ta. wielka miłość, ra zmarły był żywił, prze. 
trwała na zawsze! I da Bóg przetrwa, a kie- 
dyś pomyśluiejsza przyszłość nam zabłyśnie. . 

Ta wielka miłość, przebija w całem życiu 
zmarłego, i ci co go W ostatnich poznali chwiź 
w|lach, i ci Co całe życie mu towarzyszyli, i syn 
przyjaciela jego powiernik nie jeduej myśli 
mogę wam poświadczyć o tem, 

Ju kochał ojczyznę, kochał mocno, kochał w 
Chrystusie, | dla tego właśnie kochał nieśmier- 
telnie. W drodze wszystko się wySili w czasie, 
ale kto eprze to co święte, na nadziemskiej 
dźwigni, kto jak on Polskę ukocha, ten kocha 
niezmożenie, +Ztąd wyrastają. ludzie, których, 
niestety „pawiedzmy wprawdzie, *coraz' mniej, 
ludzie tacy, których do najznakomitszych mę- 
żów zaliczamy. Pismo ich zowie fortes, mężo- 
wie silni. Jeśli mam z charakteru zmarłego kil- 
ka rysów skreślić, to słowo to najbardziej go n- 
wydatnia. To był mąż silny, silny wiarą, silny 
miłością swoją! — Może nie wiecie? On do te- 

go stopnia już w wieku młodzieńczym rozwijał 
tę siłę, że m razu nankom niechętny, nie wiele 
wyniosłszy ze szkół bazyliańskich w Humaniu, nie 


lubił. książek— a potem miłością i wiarą w przy- |dlitwach pogrzebnych zawsze się 


jedynie rodzić, 


cześć od Chrystusa, od Jego 


opartej! O bracia połscy! w ostatniej tej chwi- 
li uroczystej, wobec Niego, postanówcie opie- 
rać miłość waszą na tym samym fundamencie 
a ja wam mówię, a przez usta moje głosi wam 
Bóg najmiłościwszy, że to wyznanie na jego 
grobie złożone, to polecenie sierocego uczucia 
Polski synów przetrwa wszystkie groby, a Pol- 
ska wołająca w te pierwsze słowa do nas o- 
dezwać się będzie mogła: Bądź lepszej „myśli 
ladu boży, bo skoro tak kochacie, tak Wierzy- 
cie, tak mocny jesteś ludu, moc taka i miłość 
zwalczy wszystkie przeszkody, Takiej, miłości 
Chrystus pobłogosławi, bo taka miłość zdolna 
i my posłyszymy kiedyś słowo 
Boga życiodajne, cndotworcze; Zmartwychwsta- 
nie Matka Twoja, na chwałę takiej dziatwie, 
na błogosławieństwo takich wieszezów, C0 Swo- 
im przykładem tak wzniosłe święte nczucia ro- 
dzić mogli. 

Czas mi zamiłknąć, czas zamknąć błogo- 
sławieństwem tych słów kilka, którem serde. 
cznie z wami podzielił, a jakże zamknąć stoso- 
wnie ? -— „Miłość Boga, matki i brata rządzić 
powinna“ "i, jak kiedyś kościoł prześladowany 
w katagomb grobach męczenniki i wyznawce 
grzebiąc, po hołdach złożonych Bogu, po mo- 
słowem miło- 


szłość ojczyzny zagrzany, zwyciężył siebie, imło- ści braterskiej odzywał, pozwólcie mi bracia, 


dzieniec wyrósł w męża, — miłośnik do grobu. 


|aby to moje ostatnie słowo było kochajmy 


Mocy jego dalej eóż świadectwo daje? pieśni|się. Niekiedy w chwilach uroczystych życia 


jego proroege! a ta chwila: pamiętna poświęce- 
nia i miłości, owa garstka helwedórczyków 
do której Seweryn: należał, garstka, co sama 
się na śmierć święciła, byleby "matka óżyła, 


a 


à garstka co gotowa skrew do ostatniej kropli 
,|przelać, byleby trysnęło nowe życie, jakieś od- 


rodzona życie! 

A potem znów w jego godzinach / tnłactwa 
znajdujemy taką moc, takie ohleczenie wiernym 
charakterem» całego "żywota, gdzie ani jeden 
jęk. skargi, ani jedno słowo pożałowania do ob 
cych, ani jedno zwątpienia do swoich, wówczas 
kiedy. kawałkiem chłeba i kroplą mleka się po- 
krzepiał. I kiedy zabłysły dni pożaru, kiedy 
powinien był uciekać 0d wroga, od bratobój- 
czej walki, on stał "pod bokiem jego, a opu- 
szczony przez swoich, on te księgi, które ze- 


przez chmurne niebo przelata promień jaśniej- 
szy, i wówcząs powtarzamy to słowo, — ale i 
przebrzmiewa wraz z brzękiem kielicha, — 
chyba więc tu nad grobem może się ściślej z 
pamięcią zwiąże, może się głębiej w serca wa- 
sze wpisze, Kochajmy się, słuthajmy tego sło- 
wa braterskiej miłości! O nierozbijajmy i tak | » 
nieliczny i tak mnogo sieroctwem osłabiony 
obóz, nie róbmy waśni, poswarki między brać- 
mins 1 wszyscy jednym męża, jednym 
chrześcianina w jedno uczi cie związanym gło- 
łem, Synowie Polski zebrani wszyscy jedni mi- 
łością braterską, miłością Boga i ojczyzny i 
braci zagrzani, jak mąż jeden w imienin Boga 
do Boga żywych i umarłych nad naszym nmar- 
łym wzywajcie miłości Boga: „Panie! nie wchodź 
w rachubę ze służebnikiem twoim, albowiem w 


brał krwawą pracą pali, by sobie łyżkę strawy | sprawiedliwości twojej nie ostoi się żaden czło- 


zgotować, by jeszcze dla drogiej ojczyzny, je- 
den dzień, jedną godzinę dłużej, 
poświęcić, 

A, macie do s mocy jego duszy świa: 
dectwo! Te jego piękne słowa, któreście zbie- 
rali, taż wytrwałość wierna godłu naszemu. 


wiek, niech go njrzy miłość twoja“. Jak mąż jeden tryumfu dla myśli 
życia swego wołamy do Ciebie imieniem nas wszystkich i 


imieniem braci naszych rozsiadłych po lodach 
Sybiru, imieniem rozprószonych po świecie wy- 
gnańczych tułaczy. Wieczne odpoczywanie racz 
mu dać Panie a światłość wiekuista niech mu 


usque ad finem! Więc cześć jego nigdy nie wy-|Świeci na wieki, — amen. 


gasta, cześć od braci, cześć od matki Polski, 


ona primadoaną teatru włoskiego w Paryżn. ak 
się dowiadujemy, we Lwowie ma wystąpić w «per 


rach „Dinora“, „Marta“ i „Somaambula*, P; * 
m oi a o a w , 
Mow:. Kornela Ujejskiego. 
(Slenografowana,) 
P. Kornel Ujejski; -W zamrakach ni/%, 


— 2 tego :grobu. bije blask — zrywają »ię 
głosy jak żałośne ptaki! Był już jeden přos 
potężny kapłana, paujoty, i drugi "gorący o y- 
watela: patrjoty, niechże: za niemiidzie “i "is j 
mniej wymowny.: Ale ten-grób wymowny -* z 
niego, pożyczę, sił! „Przemówić  elicę*w* imieniu 
polskich literatów i artystów; 
jest jedna, — a w tej ti umnie 
carzy, jeden Z naszych wodzów. 
wiadał żywotu jego, — uczyniono *to już prze- 
demną. Są ludzie, którzy, swojem Życiem 
kreślą jak gdyby jaką ewangelię, nie potrzeba 
jej powtarzać a daje treść do zbawiennej dla 
nas nanki. Wzorem byłeś: «cnoty i czystości, 
walczyłeś za praw dę i cierpiałeś dla niej. 

O duchu bądź miłościw nam, twoim dzie- 
ciom i wspieraj nas, powiedz nam że szata na- 
sza, jak szata kapłanów nie znosi pla: Często 
ona zmięta « podarta, bo my idziemy przez 
ciernie i Sza”pią nas źli Społeczeństwa w u” 
padku, nie lubią prawdy, i mszczą Się nacjej 
głosicielach. Lecz jeśli ta szata vr rószona to 
już nasza wina. Cóż zrobić? — otrząść się o- 
trzepać! A jeżeli splamiona? to ją wyprać 
łzami | 

Byłeś twardy, sA. nie zależny, jednego 
tylko znałeś Pana. O jak biedny choćby w ta- 
lent bogaty, jak niedołężny choć potężny, który 
nie uznaje nad sobą arcymistrza : Tego — tara 
Służmy dobrze, prawdzie i piękna, >to < trójea 
niezozdzielna, to dogmat sztuki, mądrości bo- 
żej! Starą modlitwę doryjczyków : „Iaj nam do- 
bre przez piękne* jabym przestawił inaczej: 

awaj nam piękno tylko dla dobra i prawdy.* 
Kto zlepkiem gliny, — błądzi. Nie ma tu na 
ziemi nieomylnych. To co łagodzi nawet złe: 
to szczerość i prostota. Błądzimy j mylimy się 
często i bardzo, bracia literaci j artyści, niechże 
przynajmniej to co damy będzie zawsze szczere, 
niechaj idzie z ducha,. a opamiętanie nastąpi. 
Hańba temu, ço frymarczy swoim talentem, co 
dla własnego interesu schlebia złym namiętno- 
ściom ludzkim, co nie powiadają czego ich due 
[378 chce, ale to czego inni chcą, 

Spoczęłeś drogi mistrzu nie doczekawszy 
twojej, ale Ty szedłeś w tła- 
mach wielkich, my jdziemy samotniejsi.  * Obo 
dom, cichy, wązki, dom ostatni, pokój temu do- 
mowi, a nam dalszy bój !* 

Mowę p. Tadeusza Romanowicza podamy 
jutro. 
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Nie będę opo- 
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D. jest rodem Francuska, prawdziwe jej nażwisko 
jest Blanche Dieudonné. 

Mowy wypowiedziane na pogrzebie „d. p. 
Seweryna Goszczyńskiego, zamieszczamy podług 
atenogramów Polińskiego, ucznia tutejszej szkoły 
realnej. 


Na głodem dotkniętych we Wschodniej Ga- 
licji złożył administracji Gazety Narodowej ks, Se- 
weryn Paszkowski z Krzeszowic 2 zł. 

Na pismo zbiorowe Kapperswyl pod redak- 
cję J..1. Kraszewskiego, złoży! w administracji 
Gazety Narodowej p. Kostrzyski Marceli z Ryma: 
nowa 3 Zł, 50 e. 

Mianowania w c. k. armii. Pnłkownik 
Jmlian Krynicki, dotychczasowy szef sztabu jene- 
neralnego przy komendzie jeneralnej we Lwowie, 
mianowany komendantem pułku piechoty nr. 30, 
zań dotychczasowy komendant tego pułku, pnłko» 
wnik Angust Sontag, przeniesiony na własną proś- 
bę w stan spoczynku, przyczem otrzymał wyraz 
atjw. nznania. 

Mianowania. Krajowa Rada szkolna: za- 
mianowała tymczasowego nauczyciela szkoły etato- 
wej w Howitowie wielkim, Mikołaja Drohomireckiego, 
rzeczywistym nanczycielem tejże szkoły, zaś Jana 
Łuciowa rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowej 
w Illńcach. 


— Stypendja. Namiestnik nadał stypendjum 

furdacji imienia Jego ces. Wys. arcyksięcia Ru- 
tolfa, przeznaczonej dla uczniów szkół realnych 
pochodzących z byłego powiatn a względnie obwo 
du Przemyskiego w kwocis rocznych 100 zł. a, w. 
Włodzimierzowi Władysławowi 2 im. Polakiewiczo- 
wi, nczniowi IT. klasy wyższej szkoły realnej w 
Jarosławia. 
s — Wybór nzupełniający jednego członka Ra- 
dy powiatowej Tarnowskiej z grupy większych po- 
Biadłości odbędzie się dnia 24. marca b. r. 


— Wybór uzupełniający jednego członka 
Rady powiatowej w Białej z grupy większych po- 
diadłości odbędzie się dnia 24. marca b. r. 
Zatwierdzenie wyboru. Cesarz zatwier- 
dził wybór p. Włodzitaierza Niezabito sskiego wła- 
ścicieli dóbr Uherce na zastępcę prezesa Rady po 
wiatowej w Gródku, a wybór Antoniego Michałow- 
skiego właściciela dóbr Okrajnik na zastępcę pre- 
zesa Rady powiatowej w Żywcu, 


— Jagieinica. Z jednej strony wiedziony u- 
tzacjem boleści i smutkn, z drugiej obnrzeniem nie 
do opisania — podaję następujący fakt áo ocenie- 

- nia Í wydania sądu szanownej pnbliczności. 

Daia 19. b. m. IBletnia córka tutejszego za- 
rządcy magazynu tytoniu i fabryki cygurów o go- 
gzinie 7. rano, zeznała ojcu, Że się dobrowolnie 
otrnła fosforem z zapałek, a to z tego powodn, że 
narzeczony jej p. G. dla brakn odpowiednego 
utrzymania nie mo z nią ożenić, Ojciecz nie 
znając środków dz cych przeciwko owej trn- 
ciznie — pobiegł a raczej pojechał natychmiast 
po tutejszych lekarzy — ale niestety — nie zastał 
żadnego. Nie namyślając się długo, popędził do 
Czortkowa oddalonego o milę i ćwierć od Jagiel- 
nicy. Tam przybył na godzinę '/,9 rano i wprost 
zajechał do lekarza powiatowego p. Wągrowskiego. 
Zaraz na wstępie matka p. W. oświadczyła przy- 
hyiemu, że p. doktor sp' i dopiero o 12. w polu- 
dnie będzie się można z nim widzieć, Nie nie po- 
mogły prośby i błagaaia nieszczęśliwego ojca, który 
oświadczył, że słabość jego córki wymaga nagiego 
ratunkn, że kaśda chwila jest drogą ect. ect. ect., 
paai matka nie zmieniła raz wypowiedzianego sło- 
wa i zapłakany, zrozpaczony ojciec. odszedł «z: ni- 
czem, Nie wisdząc, co dalej począć — czy szukać 
inqego lekarza) czy czekać ua p. W. — przypo- 

"miau sowte” kt niedaleko mieszka p. B. c. k. komi- 
urz str. skarb. jego dobry przyjaciel i znajomy. 
Udaje się więc do niego, tu opowiedziawszy okro- 
pny-wypadek w domu — nareszcie * przyjęcie n p. 
M. prosi, by p. B. jako sąsiad i znajomy p. W, 

zodł z nim i prosił go o rychly wyjazd w celu 

„qlesienia pomocy chorej, Natychmiast ndal się p. 

8. w towarzystwie biednego ojca i pomimo takiego 
amego oświadczenia ze strony p. matki, że p. do- 
«tor dopiero o 13. wstaje, wszedł i pierwszy i drugi 
Mo pokoju i pesłano słngę do sypialni — w celn 
oznajmienia p. doktorowi, Że nagła bardzo sprawa 
powołnje go do widzenia się z nimi. Po półgodzin- 
atem prawie wyczekiwanin wszedł p. lekarz i za- 

pytał czekających, czego żądają ? Pofwyłuszczenin 
walej sprawy i niemal błagania o rychłe niesienie 

„sprmocy chorej osobie — całkiem zimno i krótko 
"zek? p. W., że ma katar i jechać nie może. Na- 
iaremne były przedstawienia i odwoływania się do 
udzkości i poczucia choćby jakiegojiolwiek, — nie- 
sienia- pomocy zagrożonej śmiercią osobie i zroz- 
jaczonym rodzicom — p. W, kategorycznie jeszcze 

Tig 


ray oświadczył, że chory di że prosi tych panów, 
by na nim presji nie wywierali, gdyż jechać nie 
może. 

Na takie dictum acerbnm ze strony p, doktora, 

ndali się ci panowie do innych lekarzy, Ależ i tu 
„potkał ich okropny zawód, gdyż oprócz jednego. 
który już od kilku miesięcy łóżka nie opuszeza, 
żadnego w douiu nie było. Dopiero o godzinie tej 
przybył lekarz wojskowy ze wsi, który też natych- 
miast » wózka zlazłszy siadł z biednym ojcem i do 
Jagielnicy się ndal, Tu gdy przybyli, już nie było 
kogo ratować, bo na godzinę przed ich przybyciem 
nieszczęśliwa dziewczyna w najokropniejszych mę- 
kach Boga ducha oddała. Biedny lekarz zamiast 
ndzielić pomocy chorej, zapłakał razem z rodzicami 
nad umarłą i z bolem serca odjechał do Czortkowa. 
Tego samego dnia t. j. 19, b. m  zakatarzony p. 
W. na urządzonym przez kasyno Czortkowskie balu, 
tańczył i hulał przez całą moc do 6., rano. Oto joet 
fakt nagi niepotrzebujący komeatarza. 
Zapytanie. Otrzymnjemy następające p.- 
smo: Przed kilku tygodniami doszła nas smutna 
wiadomość, iż Wincenty Wierzchowski, student 
wydziału filozoficznego przy wszechnicy lwowskiej, 
zginął śmiercią gwałtowną przejechany przez po- 
ciąg kolejowy ua ziemi moskiewskiej w pobliżn 
Kijowa, Wiadomość ta równie smntna jak niespo- 
dziewana, w wysokim stopniu zaniepokoiła liczne 
koło życzliwych mu przyjaciół i kolegów. Jakkol- 
wiek osłonięta pewną tajemniczością pozbawiona 
jest mocy przekonywającej, wszelako zgodne ze- 
zuania wielu osób wiarogodnych zdają się stwier 
dzać jej prawdziwość. Los kolegi i przyjaciela o- 
bojętnym nam być nie może; w imię przeto kiłko- 
letniej przyjaźni, która nas z nim łączyła a z któ- 
rej nie jedno miłe sercu zostało wspomnienie, n- 
praszamy pnblicznie jego rodzinę zamieszkałą w 
Galicji, o doniesienie, ile w tej wiadomości kryje 
się prawdy, x w razie jej potwierdzenia o podzie: 
lenie się z nami szczegółami nieszczęśliwego wy- 
padku. 


Koledzy i przyjaciele. 

— Z Komarna. W numerze 31. Gazety „Na 
rodowej podał korespondent z Komarna, jakobym 
nadużył! funduszów gmianych na bezskuteczne ko- 
panie stndni. Jakkolwiek wyjaśnić zamierzam. iż 
to doniesienie jest mylne, jednak zwrócę uwagę 
na to, iż starań o sprowadzenie dla miasta dobrej, 
zdrowej wody nigdy nie można potępiać i że mia- 
sta inne znaczne fundnsze wyłożyły na posznkiwa 
nie zdrowych źródeł, Lecz co do Komarna ztarzu* 
cone mi trwonienie fnndnszów pnblicznych w tym 
kiernnkn, jest nieprawdziwe. Myśl wykopania stn 
dni podniósł był dawny tutejszy naczelnik po- 
wiata p. Józef Stark, Miałem wówczas przekona. 
nie odrębne od p. Starka, i tłnmaczyłem, że koszt 
będzie wyrzucony, a gdy pomimo mej woli studnię 
kopać zaczęto, zastrzegłem, by do kosztów ztąd 
wynikłych nie pociągano Żadnego chrześcjanina. 
Tak się też stało, i studnię kopano kosztem mie: 
szkańców mojżeszowego wyznawia, a ponieważ wo 
dy niedokopano się, została zasypaną. W całej tej 
sprawie stałem na uboczu, wiedząc z góry, iż się 
nie powiedzie, Na prawdziwość tych dat powołuję 
do świadectwa samego p. Józefa Starka i p. Em- 
peria, tutejszego aptekarza. 
W Komarnie dnia 20, lutego 1876. 

Anioni Górski, burmistrz. 

Kołomyja 25. lntego. Wczoraj odbyła się 
w sądzie tntejszym rozprawa ostateczna z Lejzo- 
rem Rosenranchem izraelitą, byłym nczniem tutaj- 
szego gimnazjnm, liczącym obecnie lat 18. Proces 
toczył się o obrazę religii chrześciańskiej w obec 
młodszych wiekiem współuczniów. Obrońcą obżało- 
wanego był adwokat dr. Rasch. Trybunał przyjął 
okoliczności łagodzące i skazał winowajeę na dwa 
miesiące więzienia. Wprawdzie nczeń ten został 
za to w miesiącu lipcu b, r, wykluczony ze wszy- 
stkich szkół gnltcyjskich, ale z uwagi, że wypadki 
takie w Galicji bywają dosyć częste — publiczność 
wyglądała ostrzejszego wyroku. 
Złoezów. Objawy tradycyjnej staropolskiej 
ofiarności w sprawach dobroczynnych stają się 
wobec tylu materjaluych klęsk naszej społeczno 
ści z każdym rokiem coraz to rzadsze; miło mam 
tedy zapisać tu wdzięcznemi słowy dowód niewy- 
gasłej jeszcze wspaniałomyślności mieszkańców na- 
szego grodu, którzy za inicjatywą kilku prawych 
obywateli miasta, a pod przewodnictwem wielce 
szanownego starosty, pana Ferdynanda Pluschka, 
pospieszyli chętnie z podaniem pomocnej dłoni 
będzą dotkniętym współbraciom. Pod egidą bowiem 
nalu, nrządzonego na ten ceł w dsiu 39. stycznia 
r, b., płynęły szczodrze datki ze wszystkich stron 
tak, że po odtrąceniu dość znacznych kosztów, po- 
zostało jako czysty dochód 220 zł. i 59 ct., która 
to suma przez nmyślny komitet, złożony z mężów 
godnych i ze stosnnkami mieszczaństwa dobrze ob- 
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Żnajomionych, stosownie do zamierzonego celú roz jletnieje o Chopinie, więc jug ta sama okoliczność, 


dzieloną została. Daj Boże, 


by wiele innych miast|iż on właśnie przerobił ma polski język ksiątkę, 


ojczystego krujn w podobny sposób starało się od-| wyżej zatytułowaną, zaleca to opowiadanie będące 


wzorowywać 
tnych przodków naszych. 


cnotę odziedziczoną w krwi szlacha. | rodzajem powieści, jak najlepiej. 


Wobec zaprowadzenia miar i wag dziesię- 


Ln Buda.-Peszt, 28, lutego, Woda opada bez |tnych, które od nowego roku weszły w powszechna 


przerwy. 


nżycie, zwracamy jeszcze raz uwagę na prace p. 


— Poznań, 28, lutego, Warta ciągle wzbiera, Edwarda Pietrzyckiego, bnchalterau miasta Lwowa, 


Most musiano zamknąć, Woda zalewa miasto coraz 
bardziej. 

— Magdeburg, 28. lutego, Odpływu wody w 
Sehoenebeck nie spodziewają się, aż za dni czter 
naście, Mimo opadania wody komunikacja w ulicach 
możliwa jest tylko na łodziach. 40.000 cento. Boli 
zniszczyła powódź; szkoda wynosi 300.000 talarów. 
(Schonsbeck nad Elbą, kopalnia soli; miasteczko 
bardzo fabryczne; przyp, red.) Wsie Glinde i Barby 
zupełnie pod wodą ; mieszkańcy schronili się na 
dachy. 

Stypendja. Namiestnik nadał stypendjnm 
z fundacji micszkańców b. obwodu Przemyskiego 
przeznaczonej dla nczniów szkół gimnazjalnych, Pa- 
włowi Gościńskiema uczniowi VI klasy gimnazjum 
w Przemyśln. — Stypendja z zapisu ś, p. Medarda 
Konieckiego, przeznaczone dla młodzieży poclodze- 
nia polskiego , nczęszczającej na wykłady w nni- 
wersytecie Jagiellońskim, nadał senat akademicki 
tegoż uniwersytetu następnjącym uczniom: po 200 
zł, w. a. rocznie Gustawowi Dańczakowi, Anto 
niemu Dobji nezniom III roku prawa; Ludwikewi 
Cwiklicerowi i Stanisławowi Ponikło, uczniom V 
roku medycyny i Janowi Szydłowskiemu nezniowi 
III roka na Wydziale filozoficznym ; po 150 zł, s.w. 
rocznie Bariłomiejowi Golikowi uczniowi III roku 
prawa, Franciszkowi Zaczkowi uczniowi III rokn 
filozofii i Leonowi Kossakowi uczniowi V roku me- 
dycyny. 

Pomnik Kreniera. Z Krakowa donoszą 
nam: Kiedy w sprawie nczczenia pamięci Libelta 
spór się jeszcze toczy, oglądaliśmy w pracowni p. 
Edwarda Scehlika w Krakowie śliczny gotowy juź 
nagrobek (w stylu renesansowym) dla á. p.-Józefa 
Kremera, Będą go właśnie vstawiać w kościele 
uniwersyteckim św. Anny, 

— W Hyeres, miasteczku położonem na brze- 
gach Śródziemnego morza, obok Tonlonn, zmarła 
d. 13. lutego Felicja z Zaleskich Iwanowska, ro- 
dem z la w zaborze moskiewskim, w wieku 
łat 76. ła jest antorka dzieła, wydanego w 
Krakowie p. t. „Słowa Żywota”,- Jest to powie- 
dciowy komentarz. do piama św. mapiskny dla do- 
rastającego pokolenia z niemałym talentem i wy- 
dany w kilkn tomach, Felicja Iwanowska była wy- 
gnaną za czasów Mikołaja do miasta Karska, dokąd 
się udał za nią jej mąż, d. p, Dyonizy Iwanowski i 
cała rodzina. Była ona matką Dariuszowej Ponia- 
towskiej, autorlii, której rękopisma znajdnją się w 
rękach księdza Semeneńki. Bohdan Zaleski był po- 
łączony ze-zmarłą związkiem rodzinnej przyjaźni i 
opieki, jakiej niejednokrotnie od zmarłej doznawał, 
Pochowaną została w kaplicy, którą Poniatowscy 
wybndowali w mieście Hyeres. 


Wiadomości literackie, naukowe i 
artystyczne. 

Treść urn 8 „Śzkieów społecznych i literae- 
kich: Sędaiowie roku 1863 (jest to urcyknł wymie- 
rzony przeciwko potwarzom honoru narodowego); 
Ryzykowna gra, powieść Michała Bałuekiego (, d.); 
Piesń na iodzi; Na lodzie z przygód starego fkawa- 
lera, hnmoreska Marjana Gawalewicza (dokoń,) Sąd 
kwiatów, wiersz Hugona Wróblewskiego; Kokiererja 
i sielanka w sztnce przez Franciszka Ksawerego 
Martynowskiego; Radłów w Janowskiem , Przegląd 
literacki : „Piosnki P. J. Berangera przełożył M, 
Rodoć* recenzja, — „Na chwilę carem, dramat 
Juliusza Falkowskiego, recenzja, — Teofila Meru- 
nowicza „Wewnętrzne sprawy Galicji* reesnzja: 
Miscellanea: Apostołowie ciermnoty (Jest to rzecz 
napisana z powoda wystąpienia organn nitramonta- 
nów „Przeglądn lwowskiego” przeciw oświacie lndn), 
Jeszcze w sprawie konkursn nā gmach sejmowy, 
Stowarzyszenie wzajemuej pomocy rękodzielników 
i przemysłowców, Fotograńe Angerera. Szkice z po- 
między wszystkich naszych pism llterackich naj- 
więcej mają charakteru. Bronią one śmiało i otwar- 


która tak pod względem dokiadności, jak i wy- 
czerpania przedmiotu nia pozostawiają nie do £y- 
ozenia. Co jednak jeszcze bardziej podnosi ich 
wartość, to, że p. Fietrzycki, nie ograniczył wię na 
przetłumaczenin podręczników niemieckieli, ala n- 
względnił stosunki krajowe. Podał więc obok za- 
miany miar i wag wiedeńskich na dziesiętne i od 
wrotnie zamianę miar i wag polskich czyli gali 
cyjskich i krakowskich, jak wiadomo najwięcej n 
nas używanych ma dziesiętne i odwrotnie. Dla tego 
to dzieła jego nabrały praktycznego znaczenia i 
stały się niezbędnemi podręcznikami u nas. Obszer 
niejsza jego praca p. t. „Nasze miary i wagi* zo 
stało przez Wydzłał krajowy przepisane do nrzę- 
dowego użytku radom powiatowym, gminom. Jest 
to dzieio składające się z dwóch części. Część I. 
zawiera bardzo jasny wykład o miarach i wagacii 
dziesiętnych. Część II, składa się ze 100 tablie, 
sumiennie opracowanych, zamiany młar i wag z 
dodatkiem tablicy ściennej. Drugą mniejszą swoją 
pracę nazwał p. Pietrzycki „Książeczką kieszon 
kową* o miarach i wagach dziesiętnych dla go- 
spodyń, mniejszych gospodarzy, rękodzielników i 
przemysłowców z 54 tabliczkami zamiany. Dziełko 
to zawiera bardzo cenna tablice wskazujące cenę 
produktów w dawnych miarach i wagach i w no- 
wych, a przytem taryfę opłat za sprawdzenie me- 
trycznych miar i wag. Oba te dzieła dostać można 
w każdej księgarni i zapisywać je można na każ- 
dej poczcie, w urzędach Rad powiatowych, Wyszły 
we Lwowie nakładem księgarni Polskiej przy ulicy 
Kopernika, 

Jeden z warszawskish wydawców, p. Sto- 
pelle, zajmnja się wydaniem „Geografii Królestwa 
Polskiego* przez Aleksandra Makowieckiego, Dzieło 
to znacznych rozmiarów, liczyć będzie dwadzieścia 
kilka arknszy druku i wyjdzie w dwunastn zeszy- 
tach, z których pierwszy tworzyć ma rodzaj malo- 
wniczego przowodnika do krajn coś na wzór Ba- 
daeckera, drogi zaś będzie „Przewodnikiem po 
Warszawie“. Ta pierwsza część dzieła wyniesie o- 
koło dziesięcin arkuszy drnku i przełożona na ję 
zyki moskiewski, francuski i niemiecki, w trzech 
oddzielnych książeczkach, będzie mogła być sprze. 
dawaną osebno, Pierwsze Zeszyty; tej „Geografi* 
nkażą się w końcu miesiąca kwietnia lub na po- 
czątku maja. 


Gospodarstwo przemysł i handel. 


Wiedeń dnia 24. Intego. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 5050 sztuk cieląt, 854 sztak zabitych 
wieprzów, 935 żywej nierogacizny, 195 sziuk za- 
bitych owiec, 912 żywych ewiec, 2010 jagniąt. — 
Cielęta zabite płacono 28 do 48-zł., wieprzo za- 
bite 50 do 65 zł., owce zabite 36 do 50 zl., ży- 
we owce w wełnie 42 de 50 zł. za 100 kilo; ja- 
gnięta za parę 5 do 13 zł. Nierogacizna żywa tak 
jak we wtorek cenna. 

Wilkelm Amirowicz, 
Caffe-Stierbók, 


Lwów. Sprwozdanie targowe z d. 
25. lntego 1876 r.: Hektolitr pszenicy 70:37 ki- 
logramów 6zł,40 e.; żyta 69:66 kilogr. 4 zł. 75 c; 
jęczmienia 59 kilogr. 4 zł. 41 c., owsa 39 kilo: 
gramów Jeł. 72 c.; hreczki 56 kilogr.. #4 gł. 35 e. 
kukurudzy 00 kgr.—rei. —c4 grochn 00 kilogr. — 
zł. — e.; soczewicy — kilegr. —- zł. — c.; fa- 
soli 00 kilogr. — zł. — c.; ziemalaków 81 kllegr. 
3 zł. 33 c, 100 kilegr. siana 3 mi. HL GESE i 
2 zł, 09 c. — Metr kub, drzewa EG tri 5 zł, 
9 c, miękkiego 3 zł, 20 e. i 

Miejski urząd targowy. 
Lwów dnia 25. lutego 1876. 


Ostatnie wiadomości. 


Komisja budżetowa „przedlitawskiej Izby 


cie zasad narodowych i nie pomijają żadnej sprawy | posłów uchwaliła, aby z zapomogi głodowej dla 


tywotnego znaczenia, Ten ich charakter i ta obro» 
na zasługnją na większą wziętość i rozpowsze- 
chnienie niż je posładają. Smutnem by to było do- 
wodem obojętności dla base! i zasad narodowych, 
gdyby z braku poparcia upaść młały, Jężeli takie 
piśmidła jak „Przegląd lwowski*, który bezcześci 
pamięć męczenników narodowych , utrzymają się, 
popierane przez ludzi zacofanych lub zwolenników 
dnchownego skandalu, — ntrzymać się powinny il 
pisma, służące wiernie pod chorągwią narodu i nie 
splamione obłuda, jakiemi są właśnie Szkice. Tu- 
szymy, iż to nasze wezwanie ZWTÓcj baczuiejszą 
uwagę patrjotów na młode to Jeszcze pigmo kra- 
kowskie i wyjedna mn ich poparcie, którsgo tak 
bardzo potrzebnje. Dla tych osób, które jeszcze 
nie zaprenumerowały Szkiców, podajemy ich cenę. 
Z przesyłką pocztową kosztują rocznie 9 gł, pół 
rocznie 4 zł, 50 ct., kwartalnie 2 zł, 25 et. Przed- 
płatę oprócz poczt przyjmaje tśkte księgarnia A- 
dolfa Dygasińskiego w Krakowie. 

— W Poznaniu n M. LeitgebrA i gpółki, wy- 
szło (1876) dziełko p. t. „Przygoda Chopina" opo- 
wiedział wedłng niemieckiego oryginału antor dzieła 
Chopin i ntwory jego muzyczne”. Jest to książka 
zajmująca, uwydatniająca sympatyczną i pełną uro- 
ku postać największego naszego mhzyka, który od 
pewnego czasn stał się przedmiotem nlinbionym be- 
letrystyki franeuzkiej i niemieckiej. Tłnmacz tego 


Galicji udzielano pożyczki tylko gminom, i aby 
zajmywały się tem władze rządowe po wysłu- 
chaniu reprezentacyj gminnych, a więc z pomi- 
nięciem Wydziałów powiatewych==*"w myśl "p. 
Giskry i jurców. z as 

Jak słychać, Rada zawiadowcza kolei Al- 
brechta chce nabyć kolej Dniestrzańską pod 
warunkami, przez rząd przyjętemi. 

P.sti Naplo podaje z Wiednia „z bardzo 
dobrego źródła" co następuje; „W łonie -gabi- 
netu austrjackiego usposobienie jest nie bardzo 
spokojne. Gabinet jest stątecznem odrzucaniem 
projektów kolejowych na serjo zdekoncartowa- 
ny. Słychać, że Jeneralny dyrektor spraw kole- 
jowych, p. Nórdling podziękuje, a już i mini- 
strowi handlu, p. Chiumetzkiemu  sprzykrzyło 
się urzędowanie. W Izbie posłów ponownie wy- 
dano hasło": nadal żadnych projektów kolejo- 
wych nie domagać się, a nawet te, które w 
drugiem czytaniu zostały przyjęte, odrzucić w 
trzeciem czytaniu. Stosunek między rządem a 
Izbą posłów jest nieprzyjaźniejszy niż kiedy- 
kolwiek dawniej. Obecnie rząd całkiem na se- 
rjo rozbiera kwestją rozwiązania Izby posłów.“ 

Książę Decazes obstaje przy Swojej kan- 
dydaturze w Paryżu. 

Don Karlos przekrode szy granicę wylał 
manifest, w którym oświadcza, że zrzec się 


Telegramy Gazety Narodowej. 


Wiedeń dnia 28. luiego. Komisja ko- 
lejowa Izby posłów obradowała nad pro- 
jektem, dotyczącym kolei Predil (dla połą- 
czenia Tryestu z koleją arcyks. Rudolfa) 
Wniosek odraczający  Deschmana otrzymał 
tylko 6 głosów. Wniosek.  podkomitetu 
odrzucenia projektu przyjęto 20 głosami 
przeciw 6, a dalszy wniosek podkomitetu, 
popierania handlowych interesów Tryestu, 
przyjęto wszystkiemi głosami przeciw je- 
dnemu. 

Wiedeń dnia 28. lutego. W [zbie po- 
słów p. Gierowski interpeluje, czy wiadomo 
rządowi, że niższ władze wydają do gmin 
ruskich rozporządzenia pisane łacińskim li- 
terami. ś 


Peszt dnia 28. lutego. Woda ustępuje 
z zalanych dzielnic Budy i Pesztu, i state- 
cznie opada. Dzielnice Neustift, Stara Buda 
Całe 
zawaleniem się; 


i Nowy -Peszt "okropnie ucierpiały. 
pierzeje domów grożą 
12.000 osób tamże —przesiedlono. Ministro- 
wie jutro odjeżdżają do Wiednia. (Pojntrze 
już się rozjedzie Izba posłów Rady państwa. 

Berlin dnia 28. lutego. Na balu po- 
sła austrjackiego hr. Karolyego będą obe- 
cni oboje cesarstwo. 

Wiedeń d. 28. lutego. Izba posłów 
skończyła jeneraluą rozprawę nad konwencją 
handlową z Rumunją. Odrzucono przy głoso- 
wania imiennem 167 głosami przeciwko 83 
wniosek miejszości komisji, żądający odrocze- 
nia, a przyjęto 145 głosami przeciwko 73 
worum większości, żądające przyjęcia konwencji. 


Przyjechali dnia 28. lutego 1876. 
HOTEL ŽORŽA: R, Steiner £ Friedlandji, 
HOTEL ANGIELSKI: F., Bieinski z Dobru- 

cowa. W. Soroczynski z Choronowa. A. Rozborski 
z Okniau, St. Gostynski z Boratyna. B. Słonecki z 
Stanisławowa: Z. Mikołajewicz z Woli Dołhołuckiej. 
HOTEL KUHNA: S. Znamirecki z Radoszyc. 
E. Wasilkowski z Pleszowiec. 
HOTEL WARSZAWSKI: 


W, Madejewski 
Świstej nij , Madejewski z 


W TEATRZE b. SKARBKA 
We wtorek dnia 29 lntego 1876 


PRZED SLU BEM 


Komódja w 5. aktach przez Kazim. Zalewskiego, 
O8OBY. 


P. Konarski, 
Pni. Aszpergerowa, 


Teodor Drecki, zadca 
Rózia Łucka, jego siostra 
Helena, córka Łnckiej Pna Deryng, 
Angust Nowowiejski P. Ładnewski, 
Baltazar Uszyński, profesor P, Zboiński, 
P. Woleński. 
P. Zamojski. 
P. Dębicki, 


Antoni, jego syn 
Klapkiewicz 
Mnszkat 


Antosia, służąca Łnekiej Pna Gajewska. 
Jan, lokaj Dreckiego P. Dworski. 
Służący hotelowy P. Skalski. 
Lokaj pani Łuckiej P. Urbański, 


Rseca dzieje sły w Warszawie, w 1. akcie n Drec- 
kiego, w 2. n Łuckiej, w 3. u Antoniego, nastę- 
pnie u Luekicj, w 4. u Antoniego, w 5.a Łuckiej, 
Między 3. a 4. aktem upływa kilka miesięcy. 


„az ""Początsk o godz. 7. 
C 
Kurs gieldy wiedeńskiej. 


Wiedeń 28. lutego 1876. 
godaina 10. minut 45 przed południem, 


Akcje kred, —_ 174,90. Anglo-austr. 89.90 
Unionsbank T4 — Voreinmsbank —— 
Kolał Kar, Lud. 194.75 Kolej pofndn. 113.90 
Franko: austr,  ——. Losy tureckie —— 
Losy xr.1860 5 —.—, Oblig: indem.  —,— 
Staatsbakn ——, Wiet. Trarmw. —— 
Ostbshn ——, Napoleondor — — 
Kubel papier. ==.  Baposob. bez ruchu. 
W ledeń 28. luiego 1876. 

godzina 2. minat 20. po południu. 
Akcje fran. - aus. 28.50, Węgier. kred. 172.75 
Aaglo-austr. 89.25. Uuionsbank 23,50 
Kolej Kar. Lud. 194 20 Nordbahn. _ 18250 
Kolej poładnio =112.— Kołej AIfó4. 117.14 
Kolej Klżbiey, ,162.—. Kalej Lw.-ezer. 133,41 


Pociągi Kolejowe t głównego dworca: 
Odchodzą ze Lwową 

Deo łśrakewa: rano o godzinie 5 (pociąg 

‘~ czysto osobowy); po południu o godzinie 5, 
min. 5 (pociąg mięszany); w nocy o godzi- 
mie 11 min. 25 (pociąg pespieszny). 

Do Podwołoczysk: (z głównego dworca), 
rane 0 godzinie 6. min. 20 (pociąg pospie- 
szny); w pełudnie o godz. 12. min. 5 (po- 
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min, 
57 (pociąg osobowy). 

Do Czermłewiec: 1ano o godzinie 6. min, 
50 (pociąg pospieszny); w południe o godz. 
12. min. 50 (pociąg mięszany) ; w mocy o 
godz. 11. min. 48 (pociąg mięszany). 

o dzisiejszego numeru dołącza się 
cennik towarów najuiezbędniejszych w każ- 
dem gospodarstwie domowem, znajdują” 


dzieła M. A. Szulc napisał nsjlepsze dzieło jakie | mnsi swoich planów. cych się w handlu O. T. Wincklera. 


Nestlego , 
Pokarm dla dzieci 


Zalecany ogólnie przez le- 
karzy specjalistów zastępuje 
nietylko zupełnie pokarm 
naturalny, ale przewyższa 80 
w wielu razach dla swej stra- 


Cena flaszki 1 zł. 


Tr POTU Z Bardzo tanio, 


hurtowna wysprzedaż 
wszelkiego rodzaju 


| warzywnych, 
cenach majmiższych. 


Zarządca masy, 


asion 


kwiatowych, leśnych, po 
W handlu 


Wo rzeką i znacznymi 
dami, są z wolnej ręki 


można się dowiedzieć 0 


Nowy kurs_ 


dla kandydatów na jednorocznych ochotnie 
ków, t. j. takich, którzy nie nkuńczyWszy 
szkół przepisanych, chcą przez zdanie egza- 
minu zostać jednorocznymi ochotnikami, 


rozpoczyna się d. 1. marca. 


Zapisywać się można co wtorku i s0- 
boty z Zakładzie przy ul. Krasickich 1. 18, 
ua I. piątrze od godz, 5—7 po poł. — 
W razach nagłych udzielam krótkich in- 
formacyj w kasie szpitalu powszechnego 
co dzień od godz. 9. do A. 

W zakładzie tym można się przygoto- 
wać i do egzaminu dojrzałości i do wszel- 
kich egzaminów szkół publicznych. 


F. Koestlich, 


1674 5—7 przełożony zakładu. 


MŁODY CZŁOWIEK, 


posiadający wielką piaktykę w tresurze 
koni i mogący się wykazać zaszczytnemi 
świadectwami w tym zawodzie, me za- 
szczyt nprzejmie P. T. publiczność uwia- 
domić, że przyjmuje chwilowe zajęcia 
w tej gałęzi po wsach i miasteczkach, 
tudzież udziela lekcje 


Alexander Grottger, 
ulica Gosiowskiego l. 3., n pana 
Poedlewskiego. 


w tarontwie Żydaczowsk 
gów : znaczną propinacj 


jazdy na ko- 


1699 1- 6 


do sprzedania. 


Jagiellońska 1. 16. Również u tegoł 
2 e - s 
dzierżawie 


stwem w najlepszym stanie. 1700 1—8 


Przez cały Posi? 


ztokifisz 


St. Markiewicza 


we Lwowie, w rynku licsba 42, 


Dobra Ziemski.  scartotie. 


w byłym obwodzie Stanisłxwowskim, 2',, 
mile od stacji kolei Otynii odległe, około 
1200 morgów, dwa ciała tabularne z 
lasami dębowym i szpilkowym nad spia- 


wczesne, doskonałe, plenne, na sprze- 
daż w Kaszkach Królewskich, poczta 
Gliniany. 1697 1—8 
100 kilig. po 6 zł w. a. 


Organista. 


suchymi docho= 


wności. 137311 10—9 dawniej A. Morna Lwów, ulica 
iay A 702 1—8 „ | śrzeźw Iny aopatrze świa- 
W aptece pod gwiazdą Krakowska - r : bo J, moralny, zaopatrzony ia 
P MA sch p Teak Co dzień od 9. do 12. rano i Bliższe szczególy udzieli AAA dectwami konduity, któryby przyjemnie 
` * a 40a 4 od 3. do 6. po poludnin. Dr Waldmamn wo Lwowie, śpiewał, i grać us organach dobrze 


umial, może dostać obowiązek w Tlu= 
stym, w powiecie Zsleszczyckim. 


“Kartofle 


zdrowe zupelnie okolo LOOO kervy i 


Siana 


około 15 sążmi, są do sprzeda- 


iem 900 more 
ą i gospodar- 


nin tak Pan'm jakoteż i Paniom, suchy po 45 ct. pół kilog. 
Bl:ższa wiądomość w redakcji Dszen | moczony „18 et. „ p nia w Czuczmanach w oddale- 
nika Polskiego. 1693 1—3 w haadlu lenia 1%/, mili pomiędzy stacjami kolei 


w Krasnem i Ożydowie. Bliższe poro- 
zumienie pod adresem : J. w Czuczma= 
nach poczta Busk, 1674 2—6 


HANDEL 
hertaty, korzeni, delikatesów i win 


A. Mańkowskiego 


Lwów, ulica Halicka 1.17.,/n. 10, 
poleca 


następujące Sóry__ 


de Brie francnzkie 

imitaeje | 
Bryndze wegierska 
Camembert francuzki 1 
Chester angielski 
Fidamer holenderski w kulach świeży 


SOWA BIELIZNĘ 


Karol Gruchol 


Handel płócien 
i starszy 


Ewe Lwowie, rynek 1. 4. 
Ementhaler szwajcarski | 


thi aat 3 ha ; Garnitur nu 6 osób zł. 5, 6, 7, 
Krajowy pod imieniem szwajcarski ' na J20sób zł, 13, 15, 


Neuchatel szwajcarski %.. ua 181/24 osób zł. 24, 
I J 30 i wyżej. 


Parmezan włoski 

Romadur bawarski 
Roquefort francuzki 
Strachino włoskie 

Ziosowy szwajcarski 
jakoe} różne jarzyny w parze 
zasuszame z pierwszej najlepiej re- 
nomowanej fabryki w Paryżu: Otrzymał 
handel także świeże Pasztety striasn= 
burskie (Pate de foics gras aux truffes 


Obrusy pojadyńcze: 
sztuka na 6 osób zł. 2, 2.50. 
sztuka na 12 osób zł. 4, 5, 6, 
Obrusy na lokcie, łokieć polski 
75 ct. 1616 1—6 
Serwety tuzin zł. 4.50, 5, 5.50, 6, 
Serwety do kawy: 
białe zł 3, 4, 5, 6 i wyżej 


1644 1 t 


Ę kolorowe + prawdziwe © niciana 
du Perigord) a oczekuje temi dnia- 5 ń 
mi przesyłki świężych Łososi. DAR iż kglorus gh, 2 Gbad, 5; 


Serwetki deserowe małe białe tu- 
zin zl. 260, 3, 4, 
zin zł. 2.40, 3, 4. 


Reczniki szare kncheńne najlep- 
szego gat. łokieć polski 24 ct. 


Ściereczki do szklanek. z brze- 
gami kolorowemi tuzin 4 i 5 zl. 


gg” W moim handlu wyci- 
wkają się wzory pod hafty; 
przyjmaje się bieliznę do zna- 
ezemia atramentem albo do haftu. 
Zlecenia zamiejscowe za zaliczką. 


Karol Gruchol. 


KASA "Sb 
werthheimowska 
z powodu wyjazdu za 150 zł. do 
sprzedania ulicą Kopernika l. 19. 2 piąśro. 
_1680 22 


LIAWJ NIOLOWĘ 


(bołcus łanntus) świeżej i pewnej dostać można 
w Bochni u p Michnika kupca, po 
cenie 4 zl. 10 c.w.a. za korzec a tegoż ga: 
tunku, ze zbioru r. 1874 po cenie 3 zł. 50c 
za korzec wraz z workiem i wolną odsyłką 
do kolei. Przy wzięciu naraz 10 korcy do- 


otrzymał świeże zapasy i sprze- 


|Siuchajcie! podziwiajcie!ll 
patrzeic! Nie do uwierze» 
nin, ajednak prawdziwe! 


K T män z naj!epszej 

Rewolwer PK lal skiej 

z. kolbą z drzewa orzechowego, lub 

hebanowego, wyrób elegane 1, z etui 

i patronami, kosztuje tylko 5:50, Taki 

rewolwer 9 m/m 7:50; 19 m/m 950 
wraz z etui i patronami. 

Jeszcze lepsze rewoiwery : 
kolbami % drzewa hobanowego, lub wy- 
kładane zlotem, lub srebrem 12—15. 

Dubeltówki z lufami z dzwirowa- 
nemi 10:50, 12:50, 14:50. 

Łefaucheux wyrób najlepszy, z lu- 
fami dzwirowanemi, kutemi i ozdo- 
bionemi w rozety, po 25, 30, 40 zł. 
Daje się gwarancję. 

Wszystkie przybory do polowania 
są także bardzo tanie: Szratownica 30 ct., 
maszynka. na kapsle 45 ct., torby my- | 
śliwskie z przyborami do lefoszówek 3, 
4,5zt. Wszystko tanie do zadziwie- 
f nlu z powodu 1061 1—6 


wiełkiej wysprzedaży 
der Industriehalle 
Wien, Praterstrasse 16. 


paeanere a 


Gzefa Fürsta, aptekarza w Pradze. 


EP odvisani wzywamy pana Włady- 
sława Satke, ochotnika jedno- 
rocznego 55. pułku 10 kowpanii ‘fondre 
court, aby zapłacił długi za mieszkanie i 
zupełna ntrzymanie przez 14 miesięcy — 
w przeciwnym razie dalsze kroki przeciw 
niemu poczynimy, (i60 1—1 
Moguncjs, dnia 20. lutego 1876 
Joh, Fahrnberyer, 
konduktor pocztowy- 
Willibald Pröll, kupiec. 
Józef Bischof, 


woźny politechniki 


Dla publicznej instytucji 
poszukuje się 


LOKALU 


daje się 11 bezplatnie, Każdy worek jest 
piecz towany, i cena na nim wyrażona. Przy 
zamówieniu dołącza się tylko mały zada 
datek. Jest to jedna z najlepszych traw 
do podsiewania ugorów i łąk, bo jest naj 
wcześniejszą rośnie wysoko i znosi wilgoc 
i posuchę, jakoteż do podsiewania koni- 
czów, osobliwie dwuletnich, w słabszych 
gruntach. które od wymarznięcia ochrania 
Sieje się na wilgotną ziemię, bo nie znosi $ 
włoczki, a potrzebuje dużo wilgoci do kieł- f 
kowania. Na iłach i czystych eeg 


Koriozot 


f jako najwyborniejsze smarowidło skór, 
robiące ją miakką, gibką i nieprze- 
f makalną i powiększające trwąłość 
% jej w czwórnarób, poleca kilogram 
po 2 zł. 72 ct. 1691 1—6 


Handel kartowny 


O. T. WINCKLER 


we Lwowie. 


z trudnością wschodzi. Wszelkie reklama- 
cje proszę adresować: Zarząd dóbr 
w» Ubrzeżu-peczta Łapanów: 


1703 1—6 
| Broszura 
| 
i 
| 
U 


. s a e 
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„Unsere Wirthschaft 
dodatek wyświecający powody yrzesilonia przez Jos. Kohn, 
wyszła właśnie: 
Treść: 1. Der 9. Mai 1873, „Selbsthilfe*. 
2. Der Kampf mit der Krisis, 
3. „Nothleidende Effekten*, 
4. Eiuiges üher Industrie und Handel. 
5. „Die Uubemittelten*, „Projekte und Ideen“: 
6. Der arme Kapitalist, „Exotische Papiere.* 
Bórse und Publikum. 


Do nabycia ; 


p) 


1 145 1—6 


Jos. Kohn & Co., Bankgeschaft , 
Wien, Stadt, Schottenring Nr. S. 


Zawiera około 80! stron, "cena 30 et, (za przekazem ) 


"Romuald Bocheński, 


mechanik 
przy ulicy Piekarskiej 1. 9. dom p. Tepy, 
przyjmuje do kompletnej naprawy wszelkie 
grające instrumenta, jako to: 


Harmonie reczne i o korbie, fiskarmonie, katarynki, pozy- 
iewki, maszynki, najsziuczniejsze grające zegary, samogrające 
szały itp. 1589 2—12 


W niedzicie, dnia 5. marca 1846 


odbędzie się o godz. w pół do 6. wieczór w sali ratuszowej 


WALNE ZGROMADZENIE 


Towarzystwa zaliczkowego 


we Lwowie 
Stowarzyszenia zarejestrowanego x nieograniczo ną poręką. 
Porządek dzienny: 

1. Sprawozdanie nadzwyczajnej komisji rewizyjnej. Referent ; Fran- 
ciszak Zima, 

2. Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 
Józef Pajączkowski, 

3. Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek 0 udzielenie Dy- 
rekcji absoluterjum z czynności i rachonków za czas od 1. stycznia do 
31. grudnia 1875. Referent: Dr. B, Goldman, 

4. Wniosek komisji kontrolującej w sprawie działu czystego zysku 
z r. 1875, Referent: Dr, Piotr Gross, 

5. Uzupełniający wybór s jadnego członka Rady 
miejsce p. Mieczysława Chrzanowskiego 'w myśl $..25, statutu. 
rent: Tadeusz Romanowicz. 

6. Wybór”7*czlonków*do Rady" zawiadowczej”w miejsce p. Balu" 
towskiego* Franciszka” *i"pp. Jaśkiewicza Kajetana, Gołogórskiego Auto- 
uiego, Dr, Łubióskiego Ludwika, Łopuszańskiego Tadeusza, Wilda Ka- 
rola i Dr. Zbyszewskiego “Wiktora, których w myśl $. 24. statutu 
wylosowano, 

7. Wybór komisji rewizyjnej, na r. 1876 w myśl $. 48. i). statutu. 

Za legitymacją wstępu do Bali obrad, dozwolonego tylko członkom 
Towarzystwa, służyć będą ich książeczki udzialowe, 

W "myśl *$, 76. statutu donosimy, że sprawdzony bilans za r. 1875, 
wyłożony jest dla przejrzenia członkom w biurze naszem: ulica Akade- 
micka 1.45, 


We Lwowie, dnia 18. lutego 1876, 
Rada zawiadowcsa Towarzystwa zaliczkowego we Lwowie, slow. 


zarejestr. a nieogr. poręką : 
Sekretarz : 


Dr. Tadęusz Skałkowski. 


1875. Referent : 


za r. 


zawiadow czej w 
Refe- 


1677 2—3 


Prezes : 


Alfred Miłocki. 


7 dniem 1. lutego 1S76 r. puszczona w ruch 


PLERWSZA w. kraju 
sSzłlufirnia parowa 


przy Hacie szkła w MAJDANIE GÓRNYM 

własność obywatela kraju Wgo Zygmunta”*Piwko, FIJA ` 
Zarząd Huty, poczytuje za miły obowiązek, podać to do pnblicz ne 
wiadomości. 1585, £—8 


poczta Majdan-górny. 


emr ZL 


mapmemnemamgt 


ATE 


ISSS 


ssaousonna 0 


jasnych pokojów na dole lub na I. piętrze. 
Lokal położony być winien przy placn 
Merjackim, przy ulicy Halickie', Karola 


HAR się z 4 do 8 obszernych i 
A Ludwika lub Hetmańskiej, w ogóle w miej 


í scu przystępnem. 1676 2—3 u z I W Wiedmu: w handlu 1.. irerany Weihbirgynaso 27, w Hradlgg , 
Ritse" wiadóniaści udziela Ajenc u w handlu J, Preissig. Heiuriehnzasze, w Bernie: w haudlu Ferd. 
Dzienników J. Polińskiego u Beluniedt, w krakowie: ów buudluch K, Fischer I St Fointuch, 

= , 5 


tion. Hetmańska |. 10. 


Maszyny nieustanne 


1045 NAPOLI GAZOWYCH -3 
wazelkiegu gatunku, 

wody sodowej, limoniady, win musujacych, Soda- 

water, nasycania ęnaem piwa i cydru. 

DYPLOM HONOROWY 

Medal słoty i wielki medal złoty ma wystawsch 

w Lyonie i Moskwie 1872r ; Medal zn postep (ró 

wuownżny wielkiemu medaluwi złotemu) na wy- 

stawie wiedeńskiej 


| 


15 


Sifony o 

wielkiej i małaj 

tłoczni owalne 

i waleawane, 

wypróbowane 

pod ciśnieniem 

20ta atmuxfer. 

Proste trwałe i 

łatwe do cay- 

useaenia. "= 

Cyna iga gatunku szkła krzysziniewe. 

J. iormann Lachapelle fabrykant ma 

lekanik 144, rue du Faubeury Polsaouniere, Paryż 

Pesyłka lezplutna prospektów  skczegółowych. 

ŚPanyłka bezplatna Podryczuika mapui gazowych 

jwydanego i opatrzonego pi-esęcia prze J. Her- 

- mann-Lachapolle. Caua 3 irnnków. Sprowadzać 

|mażna we Lwowie praez I'. Mikolaseha aptekarsa 
|ia 
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Przestroga 


przed falszowaniem ! 
Prres 26 lat wypróbowane 


preparaty anaterynowe 
c. k. nadwornego dentysty Dr. J G. Popp, 


wa Wiedniu, Bognergasse 2. 
Do plombowania 
dziurawych zębów 
nie wasz tŁkuteczniejszego i lej8z6go 
środka nad płombę do zębów 
c. k. nadworn. dentysty J. « Poppa 
w Wiedniu, Stadt, Bognergasse Nr. 93 
plombet tę każda osoba z zupe:ną ła- 
twością i bez bolu meże sobie włażyć 
w próżny ząb, takowa zak zaraz lączy 
się ze szczątkami zęba, zapobirga dal- 
szemu jego psuciu mię i ból uśmierzą. 


ANATERYNOWA WODA do UST 
Dr. J G. POPPA 
e. k. nadwornego dentysty w Wiedniu, 
Stadt bognergasse Nr. 2. 
we flakonach I zł. 40 cent. 
jest najznakomitszym środkiem w reu- 
matycznych bolach zębów, zapaleniach, 
opuchnięciach i wrzodach na dziąslach, 
rozpuszcza znajdujący sią na zębach ka» 
mień winny i miedopuszcza do tworze- 
nia się nowego; umacnia chwiejąco się 
zęby przez wzmocnienie dziąseł; a o- 
czyszczając zęby i dziąsła od ezkoli- 
wych materyj, nadaje ustom przyjemną 
ówieżość i usuwa ciężki zapach z nich 
już po krotszem użyciu. 


Anaterynowa PASTA do zębów 
Dr. J. G. POPPA 
e. k. nadwornego dentysty weWicdniv. 

Preparat ten utrzymuje świeżość i 
czystość oddecha, a oprócz tego sluży 
do nadania zębom świetnoj białej bar- 
wy do psucia się takowych  niedojusz- 
cza i dziąsła wztacnia. 1308 7— 532 

Dr. J. G. POPPA 
roślinny proszek do zebòw. 
| Oczyszcza zęby tak dalece, iż przy 

codzieanem. jego użyciu nietylke usuwa 
się zwykty tak niemiły kamień winny, 
ale i sama glazura zębów wzrasta pod 
względem białości i delikatności. 
SKŁADY: 

We Lwowie: apteka pp. Millinga, P 
Mikoląsza, J. Beisera, Żygm. Ruckera, 
Jakóba Pipesa i hand]. pp. Bonif. Stillera 
li K. Strzyżowskiego. *W Krakowie: pp. 
Górecki, J.Jabn, *L.Feintuch,E/ $tock- 
mar apt. UR. Redyk aptek, Jiedlicki 
apt., w Drohobyczu: w apt. Lud. Do- 
brzynieckiego, jakoteż we wszystkich 
aptexach, handlach perfum i galant. na 
prowincji w Galicji ina Bukowinie. 


Prrzestrogn |! 

Poniewaà bardao ezęsto fałazywe prapa- 
ratn jakoby mago wyrobu, a mem nazwiskiem 
i memi oznakami sprzedawane bywaja taniej, 
lub po równych eenach, lees noturyeżnie na)- 
zgubniejsza ukutki za soba pociagnęły, lub 
zostały ben aknika, uyraszam PT _ publiez- 
ność, aby'w danym ranie takí PWM, pre- 
parat na mój koszi pocała ini przysytano s 
wymienianiem aprredajacego, przeciw ktore- 
mu aadownie wystapię. 

Wasayaikie moje angtorynewa gparatą maja 
tę samą farg i ozdobą, a io laqreszka, ka` 
psla, załtyczka aewnęfrznego obwiniecia w dos 
łaczonej broaanrze uwidocanioae, na pudełku 
kitu do plumbowania, proszku do zebów, 
ałoika szklanuego z pasta do aębów, tudzież 
opalrzone sa protokołowana marką echroniu 
l w ten sponóh oehronione sa wszystkie møje 
praparata przeciw fałszowaniu zapomoca 
JĄ wzoru i marki ochronnej w panatwio austr,- 
węgierskie, w Niemczech, Włoszech, Rosji, 
Rnmuaji i Holaudji. 

Waaystkio annteryuowe aparata dla po- 
wyższych względów wyzełam także sam ga 
zaliezoniera pocatowóm. 

Imienia fałszerzy podawać będę od czasu 
do caasn pnblicenej wiadomości. 


Dr. J. G. Popp, 


c. k. nadworny dentysta. Wien Bognergause2. 


wydawca, właścisiel i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrza 


fski. 


| Piękne białe zęby 
e 


oslabienie, bladaczkę, skrofuty, cierpienia nerwowe 


słabości kobiece 
leczą się zupelnia, zapomocą znam go sławnego przez wielu znakomi- 
tych lekarcy w kraju i zagranicą poleconego, 
krew wzmacniającego med. płynnego cukru żelazistego, 
Józefa Filrsta, apt. „zum weissen Engel“ w Pradze na Poric. 

Preparat ten ordynują następujące znakomitości medycyny: c. k, 
profszorowie w»zechnicy, panowie : Dr. Eiselt, Dr. Halla, Dr. Jaksch. 
Dr. Petters, Dr. kawaler Rittersheim, Dr. Steiner, Dr. Streng itp. 

Cała flaszka kosztuje -.2  ct., pół flaszki 60 ct. 

UWAGA. Ażeby uniknąć zainian. uprasza się panów konsumentów 
płynnego cukru żelazistego, dokładnie na to uważać, Że otwor opatrzony 
jest kapslą metalową. na którym znajduje wię wyciśnięta irma: „Apo- 
theke zum weissow Engel in Prag am Porie, N. 10 2 2%,a na etykie 
cie Medizinischor fitssiger Kisenzncker. 

Środkiem doświadczonym przeciw cierpieniom żołądka 
jest przes prazki fakultet medyczny rozbierany i polecony 
GASTROPH AN. 
flakon 70 ct. 

Główny sklad wysyłkowy znajduje się w Pradze u Józ. Fitrst, 
apte „zum weissen Engel“, Schillingsgasse 1071 — 2. 


Niedokrewność , 


Us e 
in * 


Dla cierpiących ma piersi i płuca, Doświadczone i sławione 
Krala prawdziwe Karoliaskie ziółka Dawida, 
używane bywają z najlepszym skutkiem na cierpienia płucowe każdego 
rodzaju, szczególnie na chroniczne cierpienia katary pr ewodu odde- 
chuwego i płuc, przeciw kaszlowi suchotniczemu, i jako jedyna ochrona 
przeciw, suchotom  (tuberkutom). Pakiecik kosztuje 3: ct. 


Maść żelazista 
lezzy wszystkie odmrożenia w przeciągu 8 dni. Pudełko ‘0 ct. 


Płynne mydło żelaziste 
wyborny dotąd niczem nie zastąpiony środek od bolu zębów, przeciw 
puehlinie dziąseł, zranieniu, opa*zeniu, zgnieceniu, poceniu się nóg, ze- 
wnętrznym chorobom naskórnym, wrzodom szkrutolicznym. 
Flakon 1 zł., pół flakonu 50 ct. 


Aptekarza Ed. Praskowitza 
yu PROSZEK NA SZYJE m 
wyborny środek leczniczy przeciw obrzękłości szyji, kretenizmowi, szkro- 
folicznym opuchnięciom gruczołów, przeciw ciężkości oddechania, chrypce 
itp. Przy odpowiednem i ciągłem użyciu niezawodne wyleczenie, 
Flakon z przepisem użycią | zł. 40 ct. 


M—1201 og mt żeją ul |sZugq Uassa mnz ayoyzody Puny t: 


„czyni chinowa woda i proszek 
tnowy do zębów. 

, Woda cbinowa wzmacnia zęby, niepozwala hy się krwawiły dzią- 
sta i tworzyły wię osady kamienia na zębach, a przytem udziela ustom 
przyjemną świeżość i chłód. Fiakon wody chinowej 6: et. Pudelko 
proszlu chinowego 30 ct. 11%5 31—36 


hit 
Rob KLaffecten: 
poleca się jako środek łagodny, »macany nu przeczyszczenia krwi. Flacon 2 zł. 


Sklady: wo Lwowie w aptèPiotra Mikołascha, Zyg, Ruckera i I. Beizera, 
w Białej u Józ. Kuauss t Br, Keler, upt, w Brodach u Ed, Liszki, apt.. 
w Stanisławowie u H. Boilego, apt, / Stryju u J. Sieleckiego, apt., 
w Tarnowie, u 'fenczyna, apt, w Czerniowcach u ©. Alth, EF. Krzyża- 
nowakiego, Le: Bełdowitz, apt. w Bojan, u L- Gärtnera, apt, 
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ANOZJĄY W 


20000x 
Olej rybi z mietusa 


najlepszy i najskuteczniejszej jakości, za którego prawdziwość 
ręczy P. Mikolasch we Lwowie. 


Cena flakrnu 80 ct. 13781 8—? 


POTTER 


Bog Uprasza się każ 


MNNNYN "NON 


$ Wystawa 2 
$ w roku 1873. ; 


Rixa Hali 


we Wicdniu, IK, Leopoldst. 
Co macie nowego? Chcielibyście się dowiedzicé? 
Jeżeli poświęcicie chwilkę, to wam objawię. 
czytać musicie słowo pu słowie: 


Przekapale, kupcy 
otrzymają rabat 


Lecz 


Zabawna gra w toterję tombola. Zupela tom 
bola lub gra w loterję ze wszystkiemi tablicami, i 
90 numerami z drzewa, wraz 2 25 do 50 wygranemi, 
skladającemi się z galanterji do użycia, wszystko za- 
pakowane w skrzynce tylko 2, 3, 4, 5 zk, 

Za DU ct. modna czapeczka domowa lub dn po- 
dróży angot dla mężczyzn, z berneńskiego sukna, 

Tylko za 3 zt. 50 c nabyć nozna następujące 
przedmioty z masy ([ndustriehalle): ze gar gabinetowy, 
znany jako dobrze idący, bogato złotem ozdobione 
album, £ par miseczek do kawy z porcelany, ter- 
moimetr, gal prorok powietrza, parę lichtarzy za 
srebra chińskiego, 2 obrazy oleju drukowe Z ra- Tape 
matni, święte lub świeckie, ów biust lub coś po- „BSRR Nu, 
dohnego dla pokoju, 12 tyłek metalowych, białych, 
zegarek grający kieszonkowy, w szkatułce, ż lań- 
cuszkiem, mydło różanne lub fiolkowe, indyjski to 
rible na cygara, wszystkie powyższe» przedmioty ko 
wztują tylko zł. 8.50 z opakowaniem 4 zł. 20 c. w hali. 

Mała maszyna do szycia z bronzu, pięknie wy- 
konana, część główna zawiera poduszki do szycia, 
dolna ma szutładą na przybory do szycia. Cena 
~ Za 50 et. do 1 zł. majpiękniejeze albumy na 
fotografie 

Zegarek kieszonkowy. ldzie dobrze i pewnie. 
Najlepsze zegarki na wrzecionach z łańcuszkami 2; 
3,4 zł. Najlepsze cylindry 4.50, 5, 6, 7, 8 zł. An- 
kry ua 6.50, 7, 8 i 10 zł. Remontery bez kluczy- 
ków do naciągania, 7, 8, 9, 10 zt. * gwarancją. 


Za 


Z 
wej 


Wszystko to kosztuje t, 


Tylko za 2 zl zup 


cytushem wiśniowym i 
z bursztynem prawdziw 


robienia papierosów, 
prawdziwego papieru n 
kosztuje 2 zł, lepiej w 


zel, pomada na włosy, 


Japoński rybnik, zachwycający 
przedmiót z majoliki, do ozdoby po- 
koju lub salonu, napełniony najpysz- 


do nabycia, po 1.60; 2, 3, 4 do 5 zl. | można wygodnie 


Czegoś podobnego nie było jeszcze. Tylko za 
3 zł, 50 ct. zupelny garnitur stołowy do pisania, 
składający się z 50 arkuszy liniowanego papiern li- 
stowego, 50 angielskich gumowanych kopert, pudełko 
piór stalowych, podkładki, bibułki do wyciskania, 
gumy, piasku złotego, olówków, rączek, przyrządu 
do pisania, ciężarki, termometra, lichturza, obciracza 
do piór, „podstawki na zegare':, 2 wysokich lichtarzy 
2 majoliki, żelaznej kasy na pieniądze, fajeczki na cy- 
gara, krzssiwa atalowego, kalendarza ściennego, uo- , 
tatki 0 metrycznych miarach i wagach na r. 1870. 
Wszystko to tylko 3 zł. 80:ct. 

Śtyryjskie kapelusze pils- 
niowe, szare, zielono ubrane, 
najpiękniejsze nakrycie glowy 
dla każdego stanu. Kapelusze 
dla panów 1 zł. 50 ct., 
dla chłopców 1 zł. 1.DU. 


2 zt. 50 ct. 


Maszyna duchów, 
zabawka wieczerna da 
ta zawiera 60 rozma! 


podziw. 


nierzem tumakowym, w 

Angielskie buty dr 
cielęcej z drewnianymi 
dla mezczyzn, pań i d4 


` a Kapelusze damskie, £ filcu | Łydeczka 4%) ct 
lub jedwabiu i aksamitu, vardzo eleganckie, z per” | Łyżka „ 40 ct 


łami, kwiatami i piórami, bogato i modnie ubrane, 


SIA 


z nowa otworzoiij == 


Wiedeńskie najtańsze źródło zakupna 


zl. 50 et. zupełne ubranie zimowe z naj- 
lepszej wełny merios dla pań i panów. 


llektryczne szczoteczki do włosów i zębów, 
pierwsze używają się do kędzierzawienia włosów, do 
utrelienia w faliste loki, 
wyczyszczają w 5 minutach zęby czysto, usuwając 
osad Kamienny i nieprzyjemny odor z ust. 
po 30 ct. i 1 zł. 50 ct. 


Wszystko, czego serce damy zit- 
prugnie, zawiera się w nim: no- 
Życzki, neparstek ze srebra chiń- 
akiego, nożyk, sztyfty, wykłowacz, 
jedwab, huwetna, nici, notatka itp. 

yłko 1,20, 2.50, 4 do5zl. | 


zawierający fajke okutą w srebro chińskie wraz z 


cygarniczka % korku, turecki cybuch, "maszynka do 
w tuinucie 20 sztuk 15 liber 
u papierosy Job, wszystko to 


NN —LLMre - 

"Tylko za 2 zl. kusetku toaletowa do-pudróży 
z brzytwami do zamykania, z drzewa wiśniowego, 
zawierająca : lustro, brzytwę angielską, mydło, pen- 


byk, wszystko to kosztuje 2 zt. 


mizelce, może być prawdziwie 
nazwana nowo wynaleziona ho- 
lenderska latarnia kieszonkowa. 


nosić w kieszeni i kosztuje 
ze szkłami krzyształowemi 1 zł. 50 ct, Po 


a dorostych i małych. Maszyna 
tych straszydel, djalłów, zywie- 
rząt itp, które występują W naturalnej wielkości z 
gryinasatui, poraszająceun Się i IRGO, sprawiając 
Cena maszyny 1, 2, 5, 4, 5 do 10) zł. 


1 zł. 80 ct. kosztuje elegancki zarękawek z kol- 


'eilniane, z najlepszej skory 


Kaftuniki zdrowiu i repe, z wełny owczej lub 
jedwabiu dla dam i mężczyzn po 75, 
2 do 8 zł. Takie sama kalesony 75, 90 c., 
2, 8 | Czapka domowa ze sukna 40 ct. 

Sztućce stołowe ze srebra ehińskciego. 
| Widelec 
„ | Nóż . 


Kto przez moje 


| Biuro ingeratowe 


do któregokolwiek czasopisma w 


lab zagranicą podaje 
w ększem mieście w Galicji. 


ò | 
4» j w 
| 0 (maj fosz enile Bliżz. szczegóły udziela „Wnys apte: 


że życzy sobie nadać lub otrzymać po; *4arz BAISER w» Lwowie, 1696 1 3 
sadę: rządcy, kasjera, leśnicze- 
go, ekonoma, nauczyciela itp.; 
że pragnie sprzedać, kupić, wy- 
f dzierzawić lub wynająć dóm., 
grunt lub iumy jaki przedmiot, 
temu ofiaruje posrednictwo moje zupeł- 
M nic bezinternsownie tj. daję wwjasnienia, 
a przyjmuje oferty i odsyłam takowe stro: 
nie interesowanej. 1634 2—3 


J. Poliński, 


wa LWOWIE, uł. Hetmańska I. 10. 


| Poszukuje sie 
kupna lub dzierzawy 


Apteki 


kraju 


a; LJ » 
książka adresowa 
dia Austro-Węgier. 

W księgarni Halma Wien, Babenber: 
gerat-assoi N. lf mozna nabyć, swioło wy- 
uuną przez p. S$ BILITZ: 

olark A 5 -a IMporŁu i es“ 
Książkę adresową Mty eris 
cą, która obejmuje firmy kundłowe, prze- 
mysłowe i przemysłowców, wszystkie banki 
i zakłady kredytu Wr, kasy oszczędności, stu” 
warzyszenia, Towarzystwa zaliczkowe, art" 
kuracyjne izakłady przemysłowe, ausrjacko* 


Zateckie węgierskiej monarciji, i dodatek u zagra” 
3 > ROYA 0 wychi wywozowych 
HE Książka ta jest zestawioną na podstawie 
b; 
Rozsad ki chm ielu urzędowych wyciągów z w ON ARU han- 


dlowych i przemysłowych." urzędów gmiu* 
nych isądow pojedynczych aniejacowości i 
tudzież cechów rozinaitych gałęzi reko 
dzielniczych. 1146 1—1 


znane ze swej naslepszej jakości, 
dostarcza w kuż!ej dowoiuj 1b Ści, 
po najtańszej cenie 1675 3—10 


Epstciu & Mendl, 


Sanz (Bólmen.) 


przedzatki wformie książki adrerowcj Leh- 
mana), oprawna kosztuje 9 zł. a. w, 


4 Z istniejących dotychczas 


Najpiękniejsza, najlepsza i najtańsza 


Masa kauczukowa do zapuszezania podłogi 


własnego wyrobu 
Taniością i trwałością przewyższa wszalkie 
umerykańskie i wiedeńskie. 

NM czterech wolorash 

Nr. t bezbacwna, Nr.2 jasionowa, Nr. 3 orzech., Nr. 4 mahontowa 
z załączeniem sposoba użycia takowej. 

Funt wystarczający na edoun wielki pokoj kosztuje 1 gir 

Z fabryki ńAwiec Washes wych i ulichowni wosku 


FRYDERYKA SCHUBUTHA I SYNA 


we Lwowie, w Ryaku I. 45. do nabyciu, 


w rynku, w Farnonie: w handlu FP. Leszczyński, w /łzeszuwie : 
w handlu J. Sehuiterisp., w Przemysłu: w handlu E. Mnchalski, 
TAN © Jarosławiu: w handi R, Zabloniy, w Stantalawowie : w han- 
A ulu. Kopacz, w Zaleszczykach: w haudlach K. Sanocki d J. 4 
W Kodrębskiogo Spik. 10 Uzerniowcach: w handlu 
Ign, Schuirchu, to Senborgcz w bandlu B. Zula 
wskiego, 10 Tarnopolu: w handlu A. Morawetza 
Bpadk., w odwo luczyskuch: w handlu 
G. Muruwgtz. 


iIfnisez mojuponi MINIĄDTAK UUOZPOJŃEN "Pa 


„ 


dyż tylko raz wychodzi! %ag 


Dyplom $ 


$poc hwały 
3 we Wiedniu. $ 
RER Ń ANARANANANIN 


rzyształowe j 


adt, Praterstrasse we Wiedniu. 


„Przękupuie + kupey 


otrzymaja rabat. 


Najlepsze cygarniezki do suchego palenia z pianki, 
pieknie wyrzenine po ct. 60, 80, I zl. 50 et. 


Cyarniczki piankowe, bardzo sztuczne, przy: 


datne nu podarunki, ozdobione pięknie i na efekt, 
w szkatułce ze skóry, sztuka po 1, 2,/8,4,,5 zł. 
stosownie do wykonania. Fajeczki na cygareta z cy- 


bnszkami wiśniowyini sztuka GO ct. 
SS PORA O a a 


, Fajka z prawdziwej pianki, tak 
Jak rysunek przedstawia, okuta w 
srebro chińskie, czysta i bez skazy, 
zapala uię w kilku dniach, sztuka 
po 50 et., 80, 1.50, 2, 5, te walne 
dobrze zapalone ] zt 50, 2, 43, 
4, Do każdej fajki dodaje się cybuch 
wiśniowy. 


Tureckie czybusza, nujwygodniejsze, co. pod 
| tym względem być może, składające się z faiki pian- 
kowej i z cybucha do" rozbierania, z wielkim < bur- 
sztyneim i cygarniczką, wszystko to daje się nosić 
w kieszeni i kosztuje 2.50, 

Turecka nargila, 4 ktorej pali. się 
papierosy, 


na zimnej drodze, drugie 
Sztuka 


wiedeńskiej wystawy świato- | 
pyszny neceser du szycia. 


«luy garnitur ala tytonia za, 


tresky, cygaruiczka z pianki 
i jgarniczkę na tygareta, 
ym, cygarniczkę yg fajkęoduk 
długą rurką, sztuka 1.50, 2, 3 zł. 
Domino ct. 10, 20, sU, 40. 

Gra w dzwon i młotek 10 ct., 20, 30. 

Gra w loterję 20, 30, 40 ct. 

Gra w szachy 60, 80, ! zt.. 1.50 do 2.50. 


Skład lamp naftowych R. Ditmara 
po 35 ct. do 45 ct, lampa kucnerna 90 
ct, 1.20, najlepsza lawpa pokojowa 
kompletna z bania, cylindrem i daszkiem. 

biękna lampa salonowa, bardzo ele- 
gancka, Z malowidłun, fresco zupełnie u- 
rządzona, sztuka 1,50, 2, 3, 4, 5 zł. 
Lampa studencka 1, 1.50. Lampy do 


ykonune 3 do 4 zt. 


wzezoteczkę do zębow, grze- 


Promień słonenczny w ka- 


niejszemi rybkami złotemi, Cena Jest większa jak tub kierka, wieszania i pająki do pokojów roboczych, 
sztuki 3, 4, 5, 10 do 15 zł, wydaje alo daleko sięgający | . a? mi i jadalni z przyrządem Ua pò- 
Są także małe pokojowe wodotryski promień elektryczny. 1 Pda mesna Psat ] 1.50, 2, 8, 4 da liaica B, 10, 20. 


Wachlarze, miniatu rowy włoń= 


zldcana 
2 cochron z atlasi, przedstawin- 
Jące Wszystkie barwy, za poci- 
strachów t piekła, piękna NUENIE gezia, Wyskakuje wach- 


lars. Wachlarze bukiełowe przed: 
stawiaj- bukiet kwiatów, najs 
pysznie)! woniejący , jeżeli * wię 
pociśnie za guzik, wtedy wychodzi ukryty wachlacz. 
Cenn sztuki t.50, 2, 3. 


IUU<t. przeuwtawia 
pupierek do kadzenia 
w pokoju, mały” pa- 
sek z tego napełni» 
salonnajcudowniejwzą 
wonią na dłuższy 
czar, karton z 6 pä- 
pierkawi po 25 ct. 
12 sztek 4 ct. | 
Leia lukarzy, duchownych, w ogóle dla każdego 
urzędnika jest nowe magnetyczne, misternej roboty 
trzonko, Ktore bez atramentu, tylko zawaczone w 
wodzie długo pisze. Cena sztuki 50 ct, 


0.1 
lepszym gatunku 6.8, 10 zł. i 
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podeszwami, na lepszy wyrób 
ieci, para 1.50, 1.70. 


90 ct., 


1-50, 
1.50. 


„ 40 ct. 
. 40 ct. 


Wiedeń 1576 (900 każda stronica ma “r 


e u y -d W W CWU Attn WE a n PROJ HOW MOW KJZMU 


sztuka 2, 3. 4, 5 do 10 zl. - 
Eleganckie suknie damskie, z muyiepszej i naj- 
modniejszej materji, auknie po 1.50, 2, 3. Sukienne 
żakiety 3, 4, 5 zł. 
Za 35 ct. para mocnych rękawic zimowych dla 
anów i dam. Takowe futrem wyszytbo 45 do 95 ct. 
kawiczki losiowe 90 ct. 


bezsprzecznie największy skład we Wiedniu 


Translator, najnowsza maszyna obliczenia w 
formie zegarka, zapomocą posuwania można wie- 
dzieć, ile funt, łut, cetnar, kilo, dekagram, łokieć, 
centymetr, zejdel, litr ma, taka maszyna kosztuje 
45 ct. z dokładnem objaśnieniem. 


Za 45 ct. bardzo dobra cy-| 


garniczka z morskiej pianki, 


go piknie wyrzenana 2 burszty- 


Żupełny bazar 4 50 rvozmartemi przediniotąnu 


galanteryjnymi, każda sztuka przedstawie inng rzecz, 
ma się z tego cały skład towarów, to kosztuja 
3 zk. 
5.50, 6, 8 do 9 zt. 


z do 
100 sztuk tych pięknych przedmiotow spo 4, 


Wielki sklad zabawek dła dzieci, serwisy por- 


celanowe, 20, 40 do 40 ct, laiki po 10,20, HU et. 
do 1 zł. Zabawki w pudełkach 5, 8, 20 et do Jzl 
Także szable, strzelby, bębny, krzesla, meble poko- 


obuwia filcomego, dobrze i trwale zrobionego, para 
90 ct., 1 zł. bUct., 2 zł. Podesawy lilcowe para 20 ct, 


netu. 


jowe, sprzęty kuchenne, teatra, fortece, wozy, konie, 
namioty, polowania. 


Na znkończcnie polecamy jeszcze następujące rzeczy bujecznie tanio: 


9 ct. para mocnych "skarpetek ‘da doroslegy, 
20 ct. para mocnych skarpetek welninnych. 

13 ct. para pończoch damskich 

30 ct. para skarpetek futrzanych. 

13 ct, para skarpetek filcowych. (4 podesz wami. 

5 ct, pięanu chustka du nowa batystowa, 


8 ct, 50 sztuk szpilek do włosów. 


Y9 ct. LUU sztuk iget do stycia. 
c S a 


25 sztuk kartek papieru listowego i 12 ko- 
pert; 12 ct 


+0 ct. kosztuje wykłuwacz do zębów, 


19 ct. wachlarz balowy, w najlepszym gatuuku. 


Do nabycia jedynie 


5 et: karty. 

Tzt 20 ct. deszczochron, 

10 ct. gra ~ Pytania i odpowi „dzie, 

Io ct. gra brzuchojnowstwa 

20 ct. karty paryskie do wyktadana, IO ct. gie, 


8o cb. dobrze idący zegar ścienny. B679 2 3 


Rix, Riesen-Bazar, we Wiedniu, Praterstrasse 16, 


Kto chce bré tanio i dobrze obsłużonym, 


ten niechaj spieszy z zamówieniem do jedynego taniego źródła we Wiedniu. 
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4 drukarni „Gazety Nar''owsi, T Doorzańskiago i K. roman.  ŻZarząća A. Sberl 
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